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NOWINY CODZIENNE

Krwawy opór f bis jtfizyjow
Samoloty włoskie nad Adfo-Abeha

W edlu? in fo rm acji agencji Reu­
tera  na fron t nół nocny napływają 
znaczne posiłki abisyńskie które 
za jm uja silne pozycje na południe 
od Tlorra-Ilu , gdzie  Ab isyńczycy 
będą usiłowali zatrzym ać marsz 
W łochów  w  kierunku stolicy. Jed 
nocztśn ie —  w ed ług wiadom ości 
angielsk ich  —  wojska w łoskie 
zajm ują stopniowo p row incję  Go- 
dźam, gdzie n ie  spotykają żadne­
go oporu. W łosi, jak  aonos-i Reu 
ter, sądzą że casarz pow rócił do 
Add is Abeby lub znajdu je się w

N A S Z E  A B C

Wybory na raty
j )  W  chwili, gdy piszemj ten 

artykuł, wyniki wyborów francu­
skich nie są jeszcze znane. N a  
kilka godzin przed otrzymaniem 
depesz, nie będziemy Dawili się 
w horoskopy, zajmiemy się ra ­
czej poinformowaniem czytelni­
ków o zasaaach ordynacji wy­
borczej, która wyciska silne pię­
tno na obliczu parlamentu.

N ie  wszyscy’ u nas wiedzą, że 
w demokratycznej Francji wię­
cej, niż połowa ludności pozba­
wiona jest prawa wybierania. 
Dotyczy to mianowicie kobiet. 
Kilka lal temu: wprawdzie, izba 
deputowanych udzieliła im tego 
prawa, ale reforma ta nie prze­
szła przez senat. Rzecz szczegól­
na: prawica popiera prawa ko­
biet, spreciwia mu się natomiast 
lewica Powód jest prosty: ko­
biety tą naogół bardziej konser 
watywne, kobiety nie są zorgani­
zowane w  lożach. Toteż zazdro­
sny o swe wpływy „Grand Orient 
de France** odstępuje w  tym wy­
padku od „postępowej** teorji na 
rz e c z  „reakcyjnej** praktyki.

Drugą zasadniczą cechą ordy­
nacji jest jednomi-ndatowosć o- 
kręgu. Wprawdzie po wojnie 
wprowadzono glosowanie propor­
cjonalne, ale po upływie jednej 
kadencji parlamentu, powrócono 
czemprędzej do dawnych obycza­
jów Tak więc, Trancja podzielo­
na jest na kilkaset „arrondisse- 
mtnt“. W  pierwszem glosowaniu 
zwycięża ten kandydat, który o- 
trzymu absolutną większosc od­
danych głosów, t. zn. conajmn-ej 
połowę plus jeden. Jeżeli nikt 
takiej ilości głosów nie zbierze, 
wówczas w  następną niedzielę 
odbywa się drugie głosowanie 
Tak więc ostateczne wyniki wy­
borów znane bęaą po 3 maja b r.

Ten przepis ordynacji również 
działa na korzyść „Grand Orient | 
de France**. Pod jego wpływem  
tworzy się w drugiem głosowa­
niu wspólny front uzależnionych 
od masonerji ugrupowań, które 
wycofują kandydatów posiadają­
cych mn.ej szans, na rzecz kan 
dydata, który zebrał stosunkowo 
najwięcej głosów. W  tych w a­
runkach szanse kandydatów nie­
zależnych wydatnie maleją. 
Dzięki temu przepisowi i tym o- 
byczajom, izba deputowanych po­
zbyła się swego czasu zmory ro- 
jalistów z nieustraszonym Leo­
nem Daudetem na czele, dzięki 
nim również komuniści otrzymu­
ją  zreguły dwa a nawet trzy r a - , 
zy mniej mandatów, niżby im się 
należało w stosunku do ilości ze­
branych głosów. W  tym roku 
szans* komunistów poprawiają 
się znacznie, gdyż utworzenie 
frontu ludowego rozciąga i na 
nich obowiązea solidarności: je ­
śli komunista zdobędzie w pier­
wszej turze więcej głosów, niż 
dajmy na to socjalista Iud rady­
kał, to obaj ci kandydaci obowią­
zani są do rezygnacji na jego 
rzecz w  dniu 3 maja.

Jednolity front lewicy i rozbi­
cie prawicy łącznie z żałosną i 
gorszącą wprost dezorientacją 
katolików francuskich, może spo­
wodować i takie paradoksalne 
zjawisko, że prawica osiągnie 
większość głosów', ale mniejszość 
mandatów. Aie mieliśmy nie ba 
wić się w  horoskopy. Czekajmy 
zatem depesz w  ciągu dzisiejsze­
go poniedziałku, czekajmy ich w 
poniedziałek 4 maja. A wreszcie 
czekajmy rezultatu, intryg i tar­
gów przed zebraniem się parla­
mentu. Wówczas dopiero będzie­
my widzieli rzeczywistość.

Żegnany przez c * ły  rząd w ęgierski

P. premier Kościałkowski
opuścił Budapeszt

B U D A PE S ZT , 26.4 (P A T )  W ę ­
gierska A gen c ja  T e leg ra fic zn a  do­
nosi: p rem jer Kościałkowski wczo 
ra j w ieczorem , w raz z towarzyezą- 
cemi mu osobami oJprowadzauy 
przez prem jera Goemboesa i wszy 
stkich m inistrów węgierskich udał 
się na dworzec. P o ' uroczystem 
pożegnaniu goście udali się do wn 
gonów’ gdzie spędzili noc

Pociąg, w iozący prem iera Ko- 
śc-iałkowskiego, posła R  P- w  Bu 
dapeszcie Łepkowskiego i dzien­
nikarzy polskich, odjechał z Bu­
dapesztu do W arszwy o g »dz. 7.15 
zrana

B U D A P E S Z T , 25. 4. - Po piąt- 
kowem galowcm  przedstawieniu

w  operze, które zam ieniło się nu 
żyw .o low ą m an ifestację  na cześć 
Polski, p rem jer Kościałkowski. 
p rzy ję ty  był obiadem przez min. 
spr. zagrań. Kanyę,

Dziś zw iedził p. premj'er stad­
niny państwowe w Babolna i K is- 
ber, a pow róciw szy do Budapesz­
tu podejm owany był obiadem 
przez min. ośw iaty Homana. W ie ­
czorem odbył się raut w  gmachu 
parlamentu. W  salonach tego 
■gmachu zebrała się elita W ęgier, 
P rzyby li na raut w szyscy człon­
kow ie rodziny H absburgów : ar- 
cyksiążę Józef, arcyksiężna A u ­
gusta, arryksiążę Józe f syn z żo­
ną, arcyksiężna Anna, arcyksięż-

Uroczystej d a r c ia
Jubileuszowych Targów PoznańsKich

P O Z N A Ń , 26.4
Pogoda spraw iła  dziś Poznanio­

wi, a zw łaszcza wystawcom  i or­
ganizatorom  T a rgów  Poznań 
skich, m iłą niespodziankę. Już 
wczesnym  rankiem błysnęło słoń­
ce. B ył to duży kontrast z sobot­
nią, niemal zimową, zawieruchą 
Budynki T a rgów  i W ieża  Górno 
śląska błyszczą zdaleka w prom ie­
niach słonecznych. Przed w e j­
ściem na T a rg i zbiera się publicz­
ność ju ż od 8-ej rano.

O tw arcie zapow iedziano na 
0,30. Punktualnie o te j godzin ie 
przed wejściem  do Muzeum M ie j­
skiego za jeżdża ją  samochody, z 
których w ysiada ją  m in ister prze­

mysłu i handlu gen. Górecki, 
marszałek Senatu A . P rystor, w i­
cem inister przemysłu i handlu 
M ieczysław  Sokołowski, dalej gen. 
Ruppert, dowódca dyw iz ji poznań­
skiej gen. Zahorski, dowódca O 
K. V II . gen. Knoll - Kownawcki.

Zaproszonych gości na o tw ar­
cie T a rgów  było około 3.000, wśród 
klórj-ch przew ażali g łów n ie przed­
staw ic ie le  s fe r  gospodarczych, pre 
zesi zw iązków  branżowych oraz 
reprezentanci zw iązków  przem y­
słu polskiego. Obecni by li rów  
nież w ybitn i przedstaw iciele ży­
cia gospodarczego z Katow ic. Lw o 
wa, Bielska, Łodzi. B iałegostoku, 
W ilna i Gdyni oraz K rakov ’a-

W znow ieni sesji wyborczych
w Sądzie Najw yższym

W  dniu dzisiejszym , pon iedzia­
łek 27 b. m. po blisko m iesięcz­
nej p rzerw ie wznowione będą roz 
praw y w  Izb ie  w jb o rcze j Sądu 
N a jw yższego . N a  wokandzie znaj 
dą się dziś cztery protesty prze­
ciw ko wyborom  sejmowym, zg ło ­

szone w  okręgach N r. 39 (S ied l­
ce ) i N r  49 (O sznuana).

Jak w iadom o w  przyszłym  ty ­
godniu rozstrzygn ięte  bęaą osta­
tecznie protesty przeciwko wybo­
rom w północnym okręgu sio lecz 
nym W arszaw a N r. I I .

J a p o n ia  *  S o w ie ty
W ym iana zapew nień pokojowych

M O S K W A , 26 4. ( P A T )  Agen­
cja  Tass donosi: dnia 22 b. rn., 
ambasador japoński Ohta wydał 
cbiad z okazji w yjazdu  do Japo­
n ji b. attache w ojskow ego płk. 
Hata i ODjęcia ODOwiązków przez 
nowego attache ppłk. Osalo. N a  
obiedzie obecni byli W orosziłow , 
Jegorow7, Budiennyj i inni. W 
przem ówień.u, w jg łoszonem  na 
bankiecie amb Ohta wskazał, że 
pomimo nieporozum ień m iędzy Z. 
S R  R. z Japonją niema zagad­
nień, które nie m ogłyby być roz­
strzygn ięte w drodze poKojowej. 
Oto dlaczego ambasador japoński 
w ita słowa komisarza W oroszilo- 
wa, iż  Z. S R R nie obawia się 
wojny, ale je j  nie chce. Rząd 
japoński —  m ów ił Ohta —  rów ­
nież nie chce w o jny i pragn ie po­
koju. O ile  zagadnien ia gospoaar 
cze, istn iejące w  stosunkach so­
wiecko - japońskich będą roz­
strzygn ięte, stosunki pom iędzy 
obu kra jam i p rzyb iorą  charakter 
pokojowy i przyjazny.

W  odpow iedzi komisarz Wuro- 
sziiow  w yraził całkow itą so lidar­
ność ze zdaniem, iż  niema pom ię­
dzy Z. S. E R  a Japonją spraw 
spornych, które nie m ngłypy być

rozstrzygn ięte  w  drodze pokojo­
wej. Z. S. R. R. n ietylko pragn ie 
żyć w pokoju z sąsiadami, ale 
w alczy o pokój na całym  św iecie, 
i d latego zaproponował Japonji 
pakt o n ieagres ji i dąży do roz­
s t r z y g n ię ta  w  droaze pokojowej 
zatargów  pogranicznych 

N ies te ty  liczba za targów  po­
granicznych. których — zdaniem 
mówcy —  nie w yw oła li żołn ierze 
sow ieccy, w ostatnich m iesiącach 
wzrosła taK znacznie, że poczęło 
tc być groźne dla stosunków po­
m iędzy obu krajam i. Rząd Z. S. 
R. R. spodziewa się, że rząd ja ­
poński, dążąc rea ln ie  do pokoju, 
położy kres działaniom  nieodpo­
w iedzia lnych żyw iołów , które w y­
w ołu ją  starcia krwawe. Po lityka  
pokojowa, którą prowadzi Z. S. R. 
R czasem uważana jest zagran i­
cą za ob jaw  słabości i w yciągane 
są stąd fa łszyw e wnioski. P ik. 
Hata, k tóry w raca obecnie do Ja­
pon ji i obejm ie odpow iedzialne 
stanowisko szefa  departamentu 
prasowego min. w ojny, będzie 
m ógł —  m ówił W orosziłow  —  do­
starczyć Japonji ścisłych i objek- 
tywnych  w iadom ości o Z.S.R.R-

na M agdalena, arcyksiążę A l ­
brecht, członkowie rządu z pre- 
m jerem  Goemboeeem na czele, 
członkow ie izby panów i izby de­
putowanych, liczn i przedstaw  m ie­
le dyp lom acji i s fe r  towarzyskich. 
P ” zed gmachem parlamentu p lu­
ton gw ard ji parlam entarnej w  h i­
storycznych mundurach tw orzy ł 
szpaler P rem jera  Kościałkow - 
skiego u w ejśc ia  pow ita ł prze­
wodniczący izby deputowanych 
Sztranyavsky. Raut przeciągnął 
się do godz. 23 min. 45. '

O F IC J A L N Y  K O M U N IK A T

B U D A P E S Z T , 25. 4. ( P A T ) .  
Dziś o godz. 22-ej w ęgie i ska 
agencja te leg ra fic zn a  ogłosiła  
następujący kom unikat:

„S z e f rządu polskiego p. M ar- 
jan  Zyndram  - Kość ałkowsk1’ 
przybył do Budapesztu, aby re­
w izy tow ać J. E. prezesa p Ju l­
iusza Gómbósa. k tóry w roku 
1934 bawdł w  W arszaw ie.

W  piątek raao w  prezydjum  
Rady M in istrów  p. p rem jer Ko- 
ścialkowski spotkał się z PP p re­
zesem Rady m .m strów  Gómbo- 
sem oraz min. spraw  zagr. p. Ka- 
nyą, aby om ów ić z n m i wszyst­
kie zagadnienia, dotyczące P o l­
sk; i W ęg ier. P o lscy  i w ęgierscy 
m ężowio stanu dokonali podpisa­
nia dwóch konwencyj prawnych, 
t. j. konwencji konsularnej po l­
sko - w ęg iersk ie j oraz konwencji
0 ekstradycji i wzajem Eej pomo­
cy praw nej. Jednocześnie oma­
wiana była trzecia  konwencja 
dodatkowa do traktatu handlowe­
go polsko - w ęg iersk iego z 25 
m arca 1925 r. Postanow iono, że 
sprawa te j konwencji będzie 
ostatecznie załatw iona na drodze 
dj plnmatycznej.

Rozm owy m iędzy przedstaw i­
cielam i obu kra jów  kontynuowano 
w  piątek popołudniu, przyczem  
stw ierdzono, że zarówno w  gospo­
darczych, jak i ku lturalnych sto 
sunkach obu kra jów  nastąpił po­
ważny bardzo postęp.

W  podpisaniu wspomnianych 
dokumentów dyplom atycznych u- 
czestn iczyli ze strony w ęgiersk iej 
min. spraw ied liw ości Lazar, min. 
ro ln ictw a Daranyi, min przemy 
słu Bornem isza i min handlu 
W inckhler.

Po lscy  i w ęg ierscy m ężow ie sta­
nu stw ierd zili całkow itą zgodność 
poglądów  we wszystkich omawia 
nych zagadnieniach. Fakt ten 
przyczyni się n iew ątp liw ie  do z a ­
cieśnienia stosunków, łączących 
tak szczęśliw ie od w ieków  Polskę
1 \Vęgrv. Stw ierdzono v rresz< .e, iż 
współpraca m iędzy obu krajam i 
jest m ożliw a i pożądana dla do­
bra pokoju

Goehng przyjedzie
do B udapesztu

B U D A P E S Z T , 25 4. Dziennik ' 
w .eezorne donoszą, i e  w  połow ie 
maja b. r. przybędzie do Buda­
pesztu p rem jer pruski gen. Goe 
ring. Gość n iem iecki w eźm ie u- 
dział w  dwuaniowero polowaniu w 
puszczy Hortobagy, urządzonem 
przez prem jera Goemboesa.

Jak wiadomo w  ubiegłym  roku 
prem jer w ęgiersk i był gościem  
prem jora G oerirga  na polowaniu 
w  Schorfheide. P rzy  te j sposob­
ności prem jer pruski zaproszony 
został przez prem jera w ęgiersk ie­
go na polowanie na W ęgrzech.

je j okolicach i d latego wysłali 
dziś 2 sam oloty na w yw iad nad 
stolicą. Sam oloty te unosiły się 
nad AddiS-Abebą przez pół go­
dzin y : jeder, na znacznej wyso­
kości, drugi n>sko na wysokości 
30 metrów. Gdy ten ostatni orze- 
Ia ’.ywat nad rad jostaeją  dano do 
niego ogn ia  ,lotn ik włoską odpo­
w iedzia ł strzałam i z karabinu 
maszynowego, lecz nikogo nie 
tra fił  Lotnicy obserwowali lo tn i­
sko Akaki i pałac królewski. Sa­
moloty od lec ia ły  w  kierunku pół­
nocnym

W ed iug pogłosek, pochodzą­
cych ze Źródeł włoskich z Dżibuti 
pod sto licą  doszło do walki po­
m iędzy wojownikam i Dedzjaka 
Igazu  i innego dowódcy. Zamęt 
w yw ołany przez tę walkę skłonić 
m iał rzekomo cesarzową Manen 
do pow zięcia  decyzji o opuszcze­
niu stolicy.

Reuter donosi, że na U-oncie 
Ogaćenu wojska rasa Nasibu to­
czą zaciekły bój o każdą piędź 
ziemi W alk i m ają p rztb ieg  n ie­
zwykle krw aw y na każdy atak 
w ioski Ab isyńczycy odpow iadają 
kontratakiem. W  wyniku tych 
walk 1 środkowa kolumna włosKa 
nie zdołała posuwać się ani o 
krok naprzód pomimo całej prze­

w agi orężnej Włochów’. N a to ­
m iast na obu skrzydłach po : ił- 
nem ostrzeliw an iu  z samolotów i 
dział zdołały osiągnąć sukces i 
posunąć się nieco naprzód. Pod­
czas operacji okrążania Sassaba- 
neh na lewem sKrzydle włoskie 
oddziały zm otoryzowane wysunię­
te naprzód dotarły’ do Daggah- 
bur nad rzeką Fa fan  w  od ległości 
50 km na północo-zacnod od Sas- 
sabaneh. L in je  w łoskie w Ogade- 
nie, jak  stw ierdza ją  źródła an 
gielskie, mają obecnie form ę pół 
księżyca, a pozycje umocnione ra ­
sa Nasibu są zw rócone p rzeciw ­
ko dwum skrzydłom Gdyby koń­
ce półksiężyca w łoskiego zetknę­
ły się, ras Nasibu byłby otoczo­
ny. N a leży  w ięc przew idywać, że 
arm ja abisyńska cotn ie się, aby 
uniknąć otoczenia.

S traty w zabitych i ranionych 
od początku w czora jsze j b itw y 
wynoszą pc k ilaa tys ięcy  ludzi 
z o lu  stron. C zterdzieści sam olo­
tów  włoskich bombardowało dziś 
wojska abisyńskie. Które odpo 
w iadały celnym ogniem , raniąc 
kilku lotników’. Żaden z samolo­
tów’ w łoskich nie spadł jednak w  
re jon ie  lin ji abisyńskich. Zażarta 
walka ood Sassabaneh tr^ a  w ca­
łe j pełni.

ivie Sądafą'
Wstrzymania iirgracii zydsw

i u tw orzen ia  narodow ego rządu arab sk iego
JE R C ZO LIM a , 26.4. Komitet 

arabski, pod przewodnictwem  
wielkiego M ufti‘egc, ustalił na- 
stęDujące żądania A rabów : cał­
kowite wstrzymanie imigracji ży­
dów, zakaz sprzedaży gruntów 
żydom i utworzenie narodowego 
rządu arabskiego.

Agencja żydowska ogłosiła o- 
dezwę, wzywającą żydów pale­
styńskich i całego świata do za­
chowania zimnej krwi, prowadze­

nia dalej zwykłych prac i ni* 
ustępowania wobec gwałtów.

Strajk ogarnął dziś nieomal ca 
lą Palestynę, Po ulicach Jerozo­
limy krążą patrole w samocho­
dach.

JER O ZO LIM A, 26 4. (P A T ),  
W  starem mieście wyDuchł aużj 
pożar. Mówią, ie  Arabowie pod­
palili sklepy kupców, którzy nie 
przyłączyli się dc strajku.

Kh'ćl E '* ia c £
Ciue sio Sopiei

L O N D Y N , 2\. 4. Reuter donosi 
z Kairu:

Po dokonaniu popołudniu tran 
sfuzji krwi, stan króla Fuads 
nieco polepszył się, ale jest nadal 
bardzo krytyczny. Królowi w yr­
wano resztę zęuow. Zażądano, 
aby następca tronu, książę Farul:

przybył z Londynu do Kaina sa­
molotem.

KAIR,  25. 4. Wieczorem ogło­
szono następujący biuletyn:

Król Fuad spędził dzień spokoj­
nie. Komplikacje w sianie zdro­
wia króla niema Nowego upływu  
krwi me było. Ogólny stan cho- 
rpgp bez zmian.

WyUory we Franrll
P rezyćeift Le&riin głosuje

P A R Y Ż , 26.4. ( P A T ) .  W czora j 
popołudniu na zpbraniu przedwy- 
borczem zorgam zowanem  w  Cha- 
teau - T h io rry  z udziałem  min 
ośw ia ty  Guernut doszło do zajść.

Pa rę  osób w bójce odniosło lek­
kie t>braż°nia.

P A R Y Ż , 26.4. ( P A T ) .  Zrana o 
godz. 8-ej w Diurach wyborczych 
frekw encja  była w  s io licy  nie­
w ielka Około godz. 9-ej w yborcy 
poczęli liczn ie j płynąć do urn w y ­
borczych. P rezyden t Lebrun oddał 
głos o godz. 9-ej zrana. Od godz 
10 ej w  b iutach wyborczych za 
parow a ł w iększy ruch.

W szędzie panuje zupełny spe 
kój.

F A R Y Ż  25. 4 (te l. w ł.) Dziś 
F rancja  staje do wyborów  do

parlamentu, które określą je j  
oblicze polityczne wobec ostat­
nich doniosłych przem ian w  Eu­
ropie. L iczba  okręgów  w ybor­
czych wynosi 618. O 618 manda­
tów  ubiega się 4.815 kandydatów, 
wśród nich 1.381 z samego P a ry ­
ża i okolicy. Do walk i w yborczej 
staje m in 12 m in istrów  i 5 pod­
sekretarzy stanu obecnego gabi 
netu Sarraut.

W łaściw a walka wyborcza ro­
zegra się m iędzy ugrupowaniam i 
lew icowenti „F ron tu  Ludowego**, 
a grupam i prawicowem i. P rzew i­
dywany jes t w zrost mandatów 
socja listycznych i ogólne przesu­
nięcie w  kierunku bardziej skraj­
nych ugrupowań, zarówno na le­
w icy. jak  i na praw icy.

Krwawe starcia w Indiach
LO N D Y N , 25.4. W  m ieście Pu ­

na (In d je )  doszło do ostrycn 
starć mięcrzy manometanami i 
Hindusami. W zburzone tłumy 
spaliły  dwa m eczety oraz cztery 
św iątyn ie hindusKie. V  łauze m iej 
scowe, chcąc zapobiec dalszym 
rozruchom, ogłosiły  stan oblęże-

na tle  re.igijnem
nia. Główne u lice m iasta i ważn 
punKty strategiczne obsadron 
zostałj przez batalion  wojsk an 
gielsk ieh

P U N A , 25.4. P A T . W  wynik 
starć pormęazy muzułmanami 
H indusam i w  Punie zm arły dwi 
osoby, a około 21)0 odniosło ranj

Krafzfeź
na 100 tys. funtów szierlingów

B E R L IN , 25.4. W ed ług donie­
sień prasy n iem ieckiej z Am ster­
damu sk radziono . w kopalniach 
djam entów w  Johannisburgu w ie l­
ka ilość djam entów  n iesziifow a-

nycb w artości około 100 t>*3. funt. 
szterl. Podczas transportu dja­
mentów do sz lifiern t zatrudnieni 
tam robotnicy zostali nagle na­
padnięci przez szajkę bandytów
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Puhary „Wieczoru Warszawskiego”
Zdobyła „h/arszewianka”
Ho<i pierwszy poza konkursem, D u fck i i Nowacka (flZS)— zwycięzcami

Na polu w yśc igów  konnych od- 
byty się w  n iedzie lę  dwa b iegi 
„W ieczoru  'W arszawskiego1', b ieg 
pań na dystansie 1200 m. i b ieg 
panów na i km. W  biegach w zię ­
ło ogółem  udział przeszło 300 za­
wodników. Z 301 zawodników  za­
ledw ie kilkunastu nie stanęło na 
'ta rc ie , z 21 zgłoszonych pań, z ja ­
w iły  się na starcie 22.

Z chw ilą  zjaw ien ia  się N o jego  
z L e g ii , jasnent stało się, że on 
będzie indyw idualnym  zwycięzcą. 
Ze w zględu  jednak na spóźnione 
zgłoszen ie N o jego  przez jego  
klub L cg ję , s tartow ał on poza 
konkursem, o p ierw sze m iejsce w 
kokursie w a lczy ła  w ięc e lita  za­
wodników .,W arszaw ian k i" p rzc 
ciwko czołowym  biegaczom  żagw i, 
c ’-az Duplickiemu z AZS.

Po  strzale, k tóry oddany został 
przez m istrza o lim p ijsk iego i r e ­
kordzistę św iata Janusza Kuao- 
cińskiego. zaw odn icy zw artym  
murem ruszyli ze startu. W  m iarę 
jednak oddalenia sy? od startu, 
zaw odnicy zaczęli coraz to bar­
dziej rozc.ągać się To pierw szum 
okrążeniu ('zawodnicy mieli do 
przebycia ogółem  dwa okrążenia 
i 400 m .). Na czele zawodników 
b ieg ł N o ji z p rzew agą około 20 
m. za mm w czo łow ej grupie b ie ­
g l i :  Duplicki, W irkus, Jurkowski. 
Jankowski, Rom anowski, Skowron 
s-ki, Cybulski, d ługi na kilkaset 
m etrów  w ąż zawodników p rze­
b ieg ł przed trybunam i, w itan y  o- 
k laskam i liczn ie  zgrom adzonej pu 
bliczności-

Na m etę p ierw szy  w b ieg ł N oji 
w  rzas 'e  12:23,0 (dystans około

4 km .), następne m iejsca za ję li:  
Duplicki (A Z S ),  w  cz 12.30, 3 ) 
W iśn iewski, 4 ) W irkus (oba j 
W arszaw ianka ), 5 ) Jankowski 
(Ż a g ie w ),  6 ) Cybulski, T ) Roma­
nowski (oba j W arszaw ianka ), 0) 
W o jta lik  (Ż a g iew ), 0 ) K arczew ­
ski, 10) Skowroński (W arsza  
wian ka ).

Jako p ierw szy n iestowarzyszo- 
ny przybył na metę M ercjan  z Ży­
rardowa, który w  ogólnej k la sy fi­
kacji bvt 20 ty N asrę-pne m iejsca 
za ję li :  2. (ogó ln ie  22-gi) M ali­
szewski. 3. (23 K okzyńsk i, 4. 
Franczyk, ,3. Makowski. 6. Raszko. 
7  Borowski, S. Rubach, i). Luskow- 
sk.. 10. Romanowski Romuald.

W  k lasy fikac ji drużynowej zw y­
ciężyła  W arszaw ianka —  S U  p., 
zdobywa ląc puli ar po raz, trzeci, a 
w ięc na własność. Następne m iej 
sca za ję ły : Żagiew  —  324 p. 3 ) 
S trzelec —  276 p „ 1) R ezerw a —  
207 p „ 6 ) P Z L  —  180 p 6) O r­
kan —  177 p

Zaraz po biegu panów odbył się 
b ieg  pań. k tóry drużynowo przy 
niósł znuw zwycięstwo W arsza ­
w iance. ZdohvIa ona puhar „W ie  
czoru W arszaw sk iego " no raz 
p ierw szy z 73 punktami. N astęp ­
ne m iejsca za ję ły  „Supra.ślanka" 
30 p .: Orkan —  32 p.. AZS  —  21 
p. i Skra —  16 p Indyw idualn ie 
bezkonkurencyjna była m istrzyn i 
Polsk i w  biegu naprzeła j Nęw ac 
ka (A .ZS ), która le ż  pierwsza 
przybyła  pa  m ^ ę  w  czasie 3 min. 
43,4 s. Następne m iejsca  z a ję t y  
2) Kwasiborska „Supraślanka", 
3 m in. 40,1 s., 3 ) SmetKówna 4) 
Puszkinówna (ob ie  z W arsiaw iap-

k i),  5 ) W alicka  „Supraślanka", 6) 
Z w ir lic z  (S k ra ), 7 ) Melehjorów- 
na (n ies iow arzyszen a ), 8 ) Grygo- 
la.jtysówna (W arszaw ian ka ), Ot 
Zcnk iew iczów na „Supraślanka", 
10) Kubiaków na „W arszaw ianka".

(Dojne reflehłoróu) i  autożpmi
Niesamowity mecz w wembley

L O N D Y N  25.4. W ydarzen iem , 
które wysunęło się dziś na czoło 
zainteresowania ca łe j A n g lji,  był 
fin a łow y  m ecz o puhar angielsk ie 
go zw iązku piłk i nożnej, rozegra ­
ny na stadjon ie W embley wobec 
100 tys ięcy  w idzów  m iędzy dru­
żynam i: londyńskim .A rsena ł", a

Bank Polski daje 20 miij. zł.
na roboty drogowe

Rada Banku Polsk iego, chcąc 
P rzy jść z pomocą szerokim  rze­
szom ludności, poszukującej p ra ­
cy* uchw aliła  —  wobec rozpoczę­
tego sezonu robót —  postaw -ć do 
dyspozycji rządu kwotę 20 m iij. 
z ł .  z  przeznaczeniem  na natych­
m iastow e zw iększenie zatrudn ie­
nia przy  robotach drogowych, ja ­
ko dających pracę dia na jw ięk ­
szej ilości rąk roboczych, a zara­

zem najkon ieczn iejszych  dla roz­
woju  gospodarczego. Postaw ien ie 
sumy 20 m i'j. zł. do dyspozycj, 
rządu oabęazie s ię oczyw iście  w 
ramach działalności statutowej 
Banku i w  fo rm ie 'p rz e z  statut 
przew idzianej.

Na posiedzeniu Rady obecny 
był zaproszony specja ln ie przez 
Radę p. w iceprem ier inż. K w ia t­
kowski.

N a ró b m y  z C ftm sutt
Skazani na grzywny i areszt

Chorzów, 23. 4. ( P A T ) .  Sąd 
O kręgow y w  Chorzow ie ogłosił 
dziś w yrok  w  spraw ie przeciwko 
kilkudziesięciu  b. członkom roz­
w iązanego na sląsku S tronn ic­
twa N arodow ego, k tórzy w  dniu 
23 lu tego r. b. usiłowali urządzić 
w  Chorzow ie lie lega lną  demon­

strac ję  przeciwżydowską.
Sąd skaza! 9 oskarżonych po 

50 zł. g rzyw n y  z zam iana na 5 
dni aresztu, jednego na 100 zł. 
g rzyw ny z  zam ianą na 10 dni 
aresztu, jednego na 3 tygodni? 
aresztu, a dwóch po miesiecu 
aresztu.

Profesor Tw ardow ski
laureatem  n a ^ ro ly  m iasta Łoefzl

^Pcżoraj odbyło sie pos'cdze- 
ie kom itetu nagrody m. Łodzi, 
■zewmdniczył zebraniu p rrzy- 
nt M iastd inż <5ł izek. Na posiw­

ieniu w ysunięte zosta ły  kandy- 
itu ry : p ro f Jana Stanisława
ystrom a, p ro f. K azim ierza  
wardóWSkiego, n ro f. Stanisława 
utrzeby. prof. St. H itscha. dr. 
rtura Górskiego, prof- Adama

K rzyżanow sk iego, p ro f. Kazim ie­
rza M oszyńskiego i p ro f. Ignace­
go Chrzanowskiego.

W  myśl paragr. 5 fegu lam m u 
nagrody, w iększością g łosóft 
w vbrano laureatem  nagrody K a ­
zim ierza Tw ardow sk iego, proie- 
<ora f i lo z o fj i  Lniwr. J K. we 
Lw ow ie.

W  lak is łi T?»ad H a:h
wolno eksm itow ać sublokatorów

N ow e liza c ja  przep .sów  o ochro 
rne lokatorów  dekretem  Tana

Pogodnie
bóczoraj w  godzinach popołudnio­

wych w całym kraju nastąpiło rozpo­
godzenie, jedynie w Małopolsce 
\Vschodr'i jeszcze padał drobny 
deszcz. Temperatura w porównaniu 
z dniem oneedajszym lieco wzrosła i
0 godz. 14 wynosiła: 5 *ł w Zakopa­
nem i Krakowie. 6 w Kielcach, 8 w 
Warszawie, l ublime i Gdyni, 9 w Po­
znaniu i Lodzi. 10 w Łucku, 1' w Bvd 
gosczy 12 w Toruniu. 13 we Lwowie
1 Suwałkach, 14 w  Wilnie. Tarnopolu 
i Pińsku, a 15 w Pohulance i Grod­
nie.

Dzisia’ pogoda naogót chmurna z 
większemi rozpogodzeniami na zacho 
Ozie kraju a z zanikająceini opadami 
na w schodzie. Temperatura bez więk­
szych zmian. Nnipitrw słabe wiatry 
miejscowe, potem z kierunków Dolud- 
mowycłL

Prezyden ta  R P  z 13.X. 1935 r. 
spowodowała polepszen ie 1 sytua­
c ji sublokatorów przez zrów na­
nie ich w  prawach z  lokatoram i 
głównym i w  prowadzeniu p roce­
sów eksm isyjnych.

Obecnie sądy grodzk ie orzeka­
ją  eksm isję sublokatorów poza 
wypadkami n iepłacenia komorne­
go, t j  lko pod warunkiem , że loka 
tor g łów ny obow iązu je się dostar 
czyć innego lokalu rów nież ob ję ­
tego przepisam i o ochronie loka­
torów.

W yrok i eksm isyjne przy zaofia  
rowaniu innego lokalu zapadają 
tj lko z uzasadnionej przyczyny, 
jak  np.: zw iększen ie się liczby 
com owm ków  przez narodzenie 
się dziecka i t. p.

O d  A rtm lt iis t frc ac ji
Zawiadamiamy naszych Czytelników, że Kantor naszego 
Wydawnictwa przy

iii. Zgoda 1 , tel. 2 3 0 -0 0  
czynny jest bez przerwy od godz. 8 —■ 19-ej i załatw>a 
wszelkie sprawy związane z prenumeratą, sprzedażą 
detaliczną i ogfoszemam’ 

t  iw  w i > w v i

T n y  niezwykłe śluby
pomiędzy * pensjonariuszami domów noclegowych

w  Łodzii

ŁóD/i, 26. 4. V, dniu onegdaj- 
szym w godzinach popołudnio­
wych z M ie jsk iego Domu N o c le ­
gow ego dla kobiet, p rzy ub 28 
pułku Strzelców  Kaniowski 'h 32, 
wyje< haly dw ie dorożki z dwierru 
'parami młodych N iecodzienne 
to zjaw isko ściągnęło w ie le  cie­
kawych z pobliskich domó *■.

Orszaki ślubne udały się do 
pob lisk iego kościofh M atki Eos- 
k ie j Zwycięsk iej, gdzie ks. kano­
nik N ow ick i udzielił ślubu 21-let 
n iej An ton in ie  Adamek 7. 10-1 «• t - 
nim Józefem  Ir d r z e it żakiem i 
J9-Ietniej Z o fj i  So-uow*kiej z 
27-letnim Jozefem  Górskim N a­
stępnego dnia od b ił się podobny 
ślub J e -fs lfił« j fle len y  Angelus z 
21 -letnim  Zygmuntem  Czarnec­
kim

D odrr należy, że pannv młode 
są stałemi pctisjonarjus.zkaini

M iejsk iego Domu N oclegow ego 
dla kobiet przy ul. 28 pułku 
Strzelców  Kaniowskich, panów e 
zas młodzi —  M iejsk iego Domu 
N oclegów  igo dla mężczyzn przy 
ul Cm entarnej 10-a.

Sf,ro.iótv ślubnych, jak  również 
obrączek ze złota am erykańskiego 
dostarczyła instytucja dobroczyn 
na „C a rita s ". Now ożeńcy tym cza­
sem przebyw ają w domach nocie 
gowych m ężowie przy  ul. Cmen­
tarnej. żony zaś —  przy 28 nulku 
Strzelców ' Kaniowskich Stara- 
n. F-m księdz-a Now ickiego każda 
e  m łodych mężatek otrzym a w 
s la jb liż feych  dniach po 30 zło­
tych na W’yna jęcie  mieszkania. 
N ieza leżn ie  zaś od tego instytu­
cja „C a rP a s " zw róciła  się do 
wszystkich m sty fucy j społecz­
nych w  Łodzi z prośbą o zaofiaro  
wanie nowożeńcom pracy.

Śmierć rcbofnlka
orzy budowie rurociągu

S T A N IS ŁA W O M '. 26. 4. U zbie 
cu ulic Belwed^rskiej i S e d e ^ a -  
j i  rowskiej robotn icy gazowni 
p; zeprow adzaja  pracę około budo 
w y nowego rurociągu. W  tym 
celu przekopywana jest jezdnia, 
,)iz\trzem głębokość rowu ma w y­
nosić dwui metry K ied y  wykona­
no rów głębokości ok. 170 cm, ze­
szli na doi dwaj robotnicy, celem 
pogłęb ien ia  go.

W  czasie te j p rący jedna ze 
ścian osunęła się, a zw ały  ziemi 
Zasypały obydwu robotnikow. 
Zaalarm owano straż pożarną, któ

va w raz z innym i robotnikam i po 
śpieszela z nomoca zasypanym 
Po wyd-obj ciu ich na powicrzeh- 
.iie stw ierdzono, że jeden  z  nich. 
25-letni Jan Krawczuk, z powiatu 
d iiin iańsk iego , poniósł śmierć 
Skutkiem ciężkich obrażeń g low v 
i uduszona, drugi zaś robotnik, 
n iejak i Jadw igę, doznał ogólnych 
kontuzyj.

p rzyczyną  Katastrofy było nia- 
zabezpieczenie ściany rowu w  
myśl obow iązujących przepisów  
budowlanych.

T r u p  w  T a t r a c h
Zastrzelił się profesor z Katowic

Z A K O P A N E , 25, 4. Zagadkę 
ta jem n iczego zagin ięc ia  w  dniu 
22 marca b, r. M arjana  M eiliche- 
ra z Katowic. w  dniu dzisiejszym  
wyjaśniono M ianow icie  narciarz 
zakopiański Ju ljan  M otyka prze­
chodząc w  godzinach południo­
wych H alą  G ąsien icow y w  odle­
głości m niej w ięce j k ilom etra od 
schroniska n ap ćtk ił w  zagajn iku

zwłoki m ężczyzny, leżące tw a­
rzą do ziemi. Okazało sie, że jes t 
to M arjan, W aw rzyn iec  M eili- 
eher, urodzony w  r. 1909 w S try­
ju , p ro fesor g im nazja lny z K a ­
tow ic.
» N a  podstaw ie dokonanych oglę 
dzin zwdok stw ierdzono, że M eili- 
cher ce ln jm  strzałem  z brownin­
ga w usta odebrał sobie życie.

Koniec ssraiKfrw
w Łodzi

ŁóD Ż , 26. -4. W  sobotę, podpi 
sańo protokuł likw idacy jny  tnva- 
jącego cd S tygodn i strajku koto 
niarzy. W  wyniku kon ferencji, 
zdołano uzgodn:ć wszystk ie punk 
ty  sporne i zawarto dodatkową u- 
mowę zb iotową.

Protoku ł iikv,iuacyjny p rzew i­
duje przestrzegan ie umowy zbio­
row ej do dnia 31 stycznia 1937 
roku w łączn ie. 

v3 zw iązku z podp.samem pro-

lokulu likw idacy jnego odoyły się 
spraw’ozdawcz6 zebrańią rolw tm - 
ków i postanowiono w znow ić pra 
cę w przomwśle kotonowym w 
aniu ju trzejszym .

*  *  *

W czora j na kon ferencji w  Ins­
pektoracie P racy  doszło do lik w i­
dacji strajku woźniców  i podpi­
sania u n ow y  zb iorow ej, która o- 
bow iązyw ać będzie do dn. ! i  
grudnia 1936 roku.'

H B M t i r a  i  ż y d a m i
w Otwocku

Żydowski • .Nasz P rzeg lą d " do 
n os i:

„W  Otwocku na rynku znany 
awanturnik z Karczew a K a z i­
m ierz Nochal napastował sprze­
dawców  żydowskich i kupujących 
i b ił ich. Pow stało  zam ieszan e 

N a  alarm  nadbiegł p o lic ja n t, 
k.órj usiłow ał zatrzym ać aw an  
turnika. T ym cza sem  d w a j kole­
d zy  N o ch a la  w y w o ła li ąww iture

i odbili go. N  ko izysta jąć z zu- 
lnieszania, uciekł. Natom iast are- 

z te w ani zostali dwaj jego  „op ie ­
kunow ie". Są to : H ipo IP  OLzev\ 
ski i H em j k Szczepan. 0b(r ich 
csadzuiio pod kluczem do dyspo­
zyc ji sędziego śledczego. Odpo­
w iadać będą za staw ien ie czyn­
nego oporu po lic ji. Za zbiegłym  
Nochalem  polic ja  uszczęla  po 

M W -

zespołem .Sheffie ld  b n ited ". Koz 
gryw k i o puhar ten co roku są 
przedm iotem  w ieik .ego za Intere- 
sowarna publiczności- Tym  ra­
zem zainteresowanie to spotęgo­
wał spór, o prawo film owaniu 
rozgryw ek  m iędzy zarządem sta- 
djonu w W em bley i w sellciemi to- 
w arzvstw am i film owem :

Tow arzystw a  te zaofiarow ały  
500 funtów  sterlingów  za prawo 
do sfilm ow ali a rozgrywek. Za 

rząd stadjonu odrzucił jednak tę 
o fertę , jako absurdalnie niską i 
/.abrouit dokonywania jak ichko l­
wiek zd jęć fo togra ficzn ych  w o- 
bręoie staujonu. Odmowa ta jed ­
nak nie zraziła  tuwarzjatw  f i l ­
mowych, - które zapow iedziały, że 
dokonają zdjęć z pow ietrza  ząpo- 
mocą autożyr i samolotów. W obec 
tego zarząd .stadjonu w W em bley 
zw rócił się w czora j późnym w ie­
czorem  do m in isterstwa lom ictw a. 
żądając rw dan ia  zakazu dokony­
wania lotów  w  pobliżu boiska. 
Sprawa oparła się o m in istra lo t­
nictwa. lorda Sc intona, który dziś 
w południe w yda l orzeczenie, od 
rzucające żądanie stadjonu w 
W embley, zezw ala jąc na loty, nod 
warunkiem że sam oloty będą 
przestrzegały m inim alnie w yso­

kości 1000 stóp o ia z  że nie będą 
przelatywały nad samym stadju- 
nem.

O godz. 13.45 na kwadrans 
przed rozpoczęciem  meczu, nadle­
ciało 16 sam olotów i 4 autozyra, 
które poczęły krążyć dookoła ob­
wodu stadjonu, skrupulatnie un: 
kająe jednak przekroczenia zaka­
zu iotu nad samom boiskiem. Lot 
ten trw ał p izez cały czas meczu, 
/larzad stadjonu przedsięw zią ł za­
rządzenia ochronne, ustawiając 
dookoła -boiska „dzia ła  p rzec iw ­
lo tn icze" w postaci 20 re flek to ­
rów, które sk ierow ały potężne 
św iatło  na samoioty. by w  ten spo 
sób uniem ożliw ić, a conajm niej 
jakna joardzie j utrudnić óokony 
wanie zdjęć F o togra fow ie  tw ie " 
oza jednak, że szanse zepsucia 
zdjęć są m inimalne, gdyż św iatło 
musiałoby tra fia ć  w soczewki n- 
paraiow' film ow ych .

Jeszcze dziś sam oloty od lec ia­
ły  do wszystk ich  w iększych m iast 
w  A n g lji, rozwożąc gotowe film y 
na w ieczorne przedstaw len ia  v: 
kinach. Z film am i tem i, nakręcs- 
netni z  samolotów konkurować 
boda id  jęc i'!, dokonane z dołu 
prze? 23-ciu fo tog ra fów  zaimadu 

boiska.

Zabił żonę, teściową i pasieibicę
i s trze lił scble w  skroń

Mr rodzin ie 30-Ietniego W a len ­
tego Brzeszczaka (w ieś  M ichałow  
pow. G ró jeck i), w yn ikały cęzsto 
spory na tle  niesnasek rodzin­
nych W  dni u w czorajszym  do 
szło do krw aw ej awantury

Podczas sprzeczki Brzeszcza! 
dobył z szu flndr komody rewo!

Surowe w yroki
na kom unistów

W ciągnącym  się kilka dni 
przed Sadem Okręgowwm proce­
sie przeciwko 27-miu przywódcom  
komunistów' zapadł w czora j wy 
rok skazujący ich na kary w ie lo ­
letn iego w ięzien ia  od 2 do 12 lat 
łącznic z utratą praw.

Przyw ódca oskarżonych, inż. 
'Nnkus F inder, o trzu n a ł karę 12 
int w ięzien ia .

D em onstra i!a
kom unistyczna

W  dniu w czora jszym  o godzi­
nie 14-ej p rzy  ul. M iłe j zebrała 
się grupa komunistów w  liczb ie 
10— 60 osób, usiłu jąc zaw iesić  
na drutach , transparent oraz 
wznosząc okrzyki o treści anty­
państwowej. Gdy przechodzący 
tamtędy starązy posterunkowy 
5-go kom sarjatu  J o ze f O lszewski 
w ezw ał dem onstrantów  do ro ze j­
ścia się, kilku w yrostków  obrzuci­
ło po lic jan ta kam ieniam i. Zaa lar­
m owany patro l p o licy jn y  rozpró­
szył dem onstrujących, aresztu­
jąc 5 spośród mch.

CI?gie w p tf^afó ch
W  Polsce, mimo idealnych w a­

runków, hodowla zwnerząt fu te r ­
kowych je s t bardzo mało rozpow ­
szechniona. W ed łu g  ostatnich o- 
b liczeń w zeszłym roku m ieliśm y 
tylko 10 ferm . Obecnie hodowla 
ta będzie sic mogła korzystn iej 
rozw ija# , gdyż Min. Skarbu wyra 
zilo zgodę na zw oln ien ie ferm  od 
podatku przem ysłowego i obroto­
wego, <

m

Zniżki kote]aw£
nad m orze

W związku ze zbliżającym się okre 
sem urlopów —  wzrasta zaintereso­
wanie wszelkiego rodzaju letnirmi im- 
Dretami. Zarząd Główny Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej uzyskał już w Mi- 
nisterstv ie Kumunikacj-' odpowiednie 
zniżki przy przejazdach do obozów 
nadmorskich, jak również i na wy­
cieczki zbiorowe ao Gdyni

Zniżki kolejowe przy przejazdach 
do obozów wynosić bęoą 50 proc., 
zaś dla wycieczek, liczących ponad. 
2(V) osób — 66 proc., a ponad 3UO 
osób —  73 proc.

Śmierć brata
w y n a (azcy rad ]o te ‘egrafu

L O N D Y N  25.-1 W  jednym  z ho­
telów  londyńskich zm arł na udar 
serca A lfoń so  Marconi, brat 
Myiinego w ynalazcy rnd iote le g ra-

« e r  i nim obecni m ogl. się zor> 
jen tow ać, począł strzelać. S trza­
ły  okazały się celne. Smterc po­
niosły żona B. 40-letnia Mai-jar.- 
na, teściowa 70-letnia Józefa 
Zw ęghóska i  18-ienia pasierbica 
IT e K .a  P :eleszek.

Potem w ystrzałem  w skroń 
Brzeszczak usiłow ał Pozbaw ić iię. 
życia. W  stanie beznadziejnym  
przewuezioro go do szpitala w  
Grójcu.

Odznaczenie
przew odniczącego Z. H. P.

N aczelny skaut św iata lord  Ba-' 
oen Pow ell .nadał przewodniczą 
cc ni u Z. H. P. w oj. Grażyńskiemu 
Oaznakę Srebrnego W ilk a ".

Odznaka ta nadawana je s t za 
w ielk ie zasługi położone około 
rozw oju  ruchu skautowego.

Wuj. Grażyński jes t p ierwszym  
Polakw-m, odznaczonym  wysoką 
odznaką angielską.

Przeciw  żydom
w  S ta n is ła w o w ie

S T A N IS Ł A W Ó W , 26.4 Na po­
siedzeniu kom isji budżetowej ra ­
dy m iejsk iej w  Stan isław ow ie pra 
z ;s  polsk iego klubu radzieck iego 
sędzia dr. W eiss, postaw ił w n io ­
sek skreślenia z budżetu kwoty, 
przeznaczonej jako pensja drugie 
go coprezydęnta miasta.

Pon iew aż stanowisko to p rze­
znaczono dla p rzedstaw icie la  w y ­
znania m ojżeszowego, radni ży 
oowscy dem onstracyjn ie w vszli z 
sali.

Aresztow ania
w  Poznaniu

P O Z N A N  26.4. W ładza po li­
cy jne i sądowe rozpoczęły  Śledz­
two w spraw ie ustalenia, kto k ie­
row ał eKscesann w  Poznaniu. A- 
resztowano dotychczas 30 osób.

iV/c-zas ekscesów kilku przed­
s taw ic ie li w ładz bezpieczeństwa 
zostało rannych Pam ieniam i, a z  
nich dwu zostało rannych w  g ło ­
wę, m ianow icie asp irant Gubar- 
tow, o n z  posterunkowy Ignacy 
W arzyniak.

Rudroff skazany
w  Złoczow ie

LW Ó W , 26.4. Sąd Okręgowy w  
Z łoczow ie og łos ił w  sobotę wyrok 
w  toczącym  się od kilku dni pro­
cesie p rzec iw  Stan isław ow i Rud- 
ro ffo w i i tow., oskarżonym o 
przekupstwo

Osk. M arjan  B iliński skazany 
został na 2 lata wuęziema i zw ret 
p rzyjętych  800 zl na rzecz Skar­
bu Państwa. Na poostawne ani- 
nestji zm niejszono mu karę do 
jednego roKU.

R u d ro ff łu  tę sam? zbrodnię, 
skazanv został na 4 lata  w ięz ie ­
nia, K azim ierz M ikuła na 6 mie- 

1 slęcy w ięzii nia, po uw/.ęlędme-
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Polski handel zagraniczny
Połowa towarów idzie prz-.z Gdynie

Po lityka  handlowa Polsk i w  za 
ta-w jt  handlu za^-a jiicznego stoi 
Pod znakiem trzech zasadniczych 
w ytycznych: 1 }  zw iększenia obro­
tów, 2 ) „u szlachetn ien ia " ekspor 
tu, co powinno się w yrażać przez 
jak najw iększy przywóz surowców, 
najm niejszy artykułów  gotowych

odwronnie —  jaknajm n iejszy  w y­
wóz s jrow ców , jak iia jw ięKszy w y ­
wóz produktów przetw órczych , 3) 
fozszerzenia ekspansji gospodar­
n e j Po lsk i na rynki dotychczas 
nieopanowane, lub onanowane w 
8topniu niedostatecznym  (np. 
kraje pozaeuropejsk ie).

W  dziedzin ie zw iększenia obro 
tów —  w  I kwartale b r  w  po 
równaniu z I. kwartałem 1033 r. 
mamy do zanotowania poważny 
ich w zrost o  26 m ilj. 300 tys, zł. 
czy li procentowo o 13,5 procent 
w ięce j m i w  r ub. Zw iększyliśm y 
Wydatnie nasz w yw óz do N ie ­
miec. Czechosłowacji, H olandji, 
F ran c ji, A n g ij i .

Jeszcse lepisze w yn ik i dały w y ­
siłki. zm ierza jące do uszlachet 
n iania eksportu. Zw iększony przy 
Wóz surowców —  to n iew ątp liw ie  
ozpaka lemazej koniunktury go 
spoaarezej, zapow iedź ożyw ien ia  
Prw m ysło, który tych  surowców 
potrzebuje, zatrudn ien ia  w  nim 
Pf wnej liczby  bezrobotnych. Gdy 
w r  1928 udział surowców  w  ogól 
nyra imporcie w ynosił za ledw ie 
38 proc., w  r. 1935 —  50,3 proc., 
abecnie dochodzi ju ż  do 55 proc. 
W Łtycnniu, lutym  i marcu b. r. 
sprowadziliśm y (w  porównaniu z 
tym samym okresem ub. r . )  o bl* 
iko 30.000 ton w ięce j rudy żelaz 
nej, o 5000 tonn w ięce j rudy man­
ganowej, o 2.500 tonn w tłn y  su 
rowej, niespełna 5000 tonn baw eł­
ny, o 2009 tonn m iedzi, a  ilość 
sprowadzonych nawozów  sztucz­
nych) produkcja kra jow a nie star 
:za na pokrycie zapotrzebow an ia ) 
skoczyła z przeszło 9000 tonn do 
ib.OOO tonn.

W zrós ł też  im port maszyn w łó ­
kienniczych. elektryc m yeh itp. 
Spadek w  przyw ozie  surowca za 
snaezył s ię  jed jm ie w  tłuszczach 
"oślinnych. m ianow icie sprowa­
dzone m inim alne tylko ilości ko­
pry Zbyt gw ałtow ny spadek p rzy­
wozu tego  surowca, niezbędnego 
przy twórczości n iektórych pro. 
duktów chem icznych odbił się np. 
w swoim  czasie na podrożeniu my 
dła.

Ciekawe, i e  zbyt nawozów sztu- 
tznych i maszyn roln iczych wt Kra 
iu rów n ież się zw iększył —  w ieś 
<upuje o 20 proc. w iecc j naw ozów 
Sztucznych n iż  w  r  ub. Zdaje się 
to św iadczyć o zw iększeniu r ó w ­
ności nabywczej w si polskiej. Te  
pierwsze „ ja sk ó łk i" popraw y m oż­
na tłum aczyć częściowo —  akcją 
ftddłuieniową ro ln ictw a, częścio­
wo —  przestaw ian iem  się w si na 
produkcję hodowlaną. W ieś  zaczy­
na rozum ieć, że leDiej' opTaci s!ę 
wywozić mąkę n iż zboże, lep iej 
orze tw ory  mięsne, wyrabiane w 
tra ju  n iż  żyw e bydło i trzodą. 
W yrazem  tego je s t gw ałtow ny 
wzrost wywozu np. bekonów 1 
izyn rk  eksno” tovrych w  pusz­
tach, a z  drugie j strony spaduk 
wywozu zboża i surowców.

In teresu jąco p rzestaw ia  się 
wartość przeciętna tonny wywo- 
tonej i przyw ożonej. W artość je ­
dnej tanny w yw ożonej przez nas

wynosi za ledw ie 77 zł., gdy w ar­
tość jedn ej tonny przywożonej do 
Polsk i z  zagran icy  wynosi aż 331 
zł. Z tych c y fr  w idać, jak ie  o l­
brzym ie m ożliwości posiada k ta jo  
w y przem ysł p rzetw órczy  w  dąże­
niu do zw iększenia opłacalności 
naszego eksportu, a tem  samem 
do poprawy naszego bilansu han­
dlowego, M ożliw ości te są tom 
szersze, że nasz udział w ogólno, 
światowym obrocie, w yrażającym

się sumą 22 m iljardów ' wynosi za 
ledw ie 0,0 proc.

Zasadnicze przesunięcia dają 
się zauważyć w  kierunkach han­
dlu zagran icznego: coras w ięcej 
tow arów  przechodzi obecnie dro­
gą  moroką. Gdy w  r. 1931 za le­
dw ie 23 proc. w artości importu 
przechodziło p~zez porty  polskie 
obecnie udział ten w zrósł do 67 
proc. w  czem udział Gdyni wynos; 
do GO proc.

Przegląd prasy
„ C Z A S "  P R Z E C IW  N A P R A W I A ­

C Z O M "
K onserw atyw ny „C zas " zasta­

naw ia się nad in ic ja tyw ą  zjazeu  
Federacji, która uchwaliła powo­
łać dc życia  obóz polityczny, któ­
ryby reprezentow ał ideolog ję
M a-szałka P iłsudskiego 

„Warto zajrzeć za kulisy sprawy, 
która tyle dyskusji wywołała- Oióż 
kulisy te przedstawiają się następu­
jąco. Istnieje w Polsce organizacja 
polityczna, której pzłonkowit należeli 
swego czasu do obozu Marszalka 
sprawiając zresztą już wówczas jego

kierownictwu wiele kłoiotu. Tą or-sprytnie użyty jako narzędzie do zre-
rr-»r» I *  i f l c ł  7 t i r i a T p V  M n n r a w i . T  C Z  V  a l i z n w a n i a  f p c r n  r p l i i  \ Ł  n r n u r n H - r ^ n i ,ganizacją jest Związek Naprawiaczy 
Rzeczypospolitej. T. zw. popularnie 
Naprawiacze odznaczali się zawsze 
wieikiemi a.nbic]am* które w ciągu 
bieżącego roku niepomiernie wzrosiy. 
Pracow ali oni trzeba przyznać bar­
dzo konsekwentnie, obsadzając po 
koleji swoimi ludźmi szereg stano­
wisk, dających możność rozwiń.ęria 
politycznej akcji 1 wywierania poli­
tycznego wpływu 

Robota ta dzięki znacznej solidar­
ności i karności członków Naprawy 
szła dobrze".

A  dalej „C zas" p isze :
„Zjazd Federacji został bardzo

Przvsz!ob ć młodej o rzemiosła
Metaloznawstwo i krawiecczyzna

w różą najtepszą przyszłość absolwentom  szkół zawodowych
tiykotarsk i, modniarski, a nawet dzielonych zaw odów : gońcy 
fryz jersk i, letóry cieszy się dość [ w roźn icy, zabawkarze itp ).

Kongres rzem iosła polskiego w 
W arszaw ie zw róc ił uwagę społe­
czeństwa na te dziedziny pracy 
zawodowej, które istotp ie pozo­
sta ją  u nas w  w ie lk iem  zaniedba­
n iu ; ciężk, Kryzys, jak i przeżywa 
ją  obecnie w szystk ie niemal ga łę­
zie rzem iosła, stopniowe w yp ie­
ran ie rzem ieśln ika polskiego 
przez żydowskiego, nie są to - -n j°  
stety ob jaw y w yw ołane tylko o- 
gó lną  n iekorzystną konjunktura 
gospodarczą ; hasło, rzucone na 
kongresie rzem ieśln iczym  „N ie  
wstydźm y się łokcia 1 m iary", 
przypom ina, że dużą ro lę odgry ­
wa tu psychiczne nastaw ienie 
społeczeństwa.

K O M P L E K S  N IŻ S Z O hCI
Tym czasem  psychika społeczna 

w stosunku do rzem iosła jest u 
na? nastawiona fa łs zyw ie ; utai­
ło » ię  dzjwne przekonanie, że rze­
m iosło jest za jęciem  gorszem  od 
innych. Ten  kompleks niższości 
p rze jaw ia  się w yraźn ie w naszem 
szkoln ictw ie zawodowem. Do 
szkół rzem ieśln iczych j rękodziel­
niczych idzie  tylko ta młodzież, 
która „n ie  ma innego w y jśc ia " 
to zn. nie posiada zdolności cz* 
też środków m aterjafnyeh na stu- 
dja w  szkole ogólno - kształcącej. 
Z drugiej strony życie i codzien­
ne dośw iadczenie wskazują, że w 
duedzin ie  rzem iosła mamy jesz­
cze w ie le  do zrobienia, że w ciąż 
jeszcze odczuwam y brak dobrego 
fachow o wykształconego rze­
mieślnika.

Jak się przedstaw ,a przyszłość 
polskiego rzem iosła na teren ie 
W arszaw y? W  jakich gałęziach 
najchętn iej kształci się m łodzież 
i w  jak ich  działach rzem iosła 
istn ieje najw iększe zapotrzebo­
w an ie? Co się w reszcie robi, by 
przełam ać psychik ' n iechęci i po­
gardy społeczeństwa w  stosunku 
do rzem iosła, by w ytw orzyć  ka­
dry młodych rzcmieśInikov.’, po­
siadających poza przygotow a­
niem fachowem . zapał i um iłowa­
nie swej pracy? Odpowiedzi na 
te pytania udzielą nam inspekto­
ra t szkoln ictwa zawodowego przy 
zarządzic m iejskim  m. st. W ar­
szawy.

m e  C h c ą . r y p  s t o l a r z a m i
Zarząd m iejski prowadzi na te­

ren ie sto licy  G szkół zawodowych, 
ponadto istn ie je  4G E?kół puhlicz 
nych zawodowych, dokształcają­
cych.

W śród sześciu szkół ściśle za­
wodowych, mamy dwie szkoły rze-

m ieśln iczo - p?-zemyslowc, trzy 
szkoły rękodzieln icze i jedną 
szkole zdobniczą, W  szkołach 
rzem ieśln.czo - przem ysłowych 
is tn ie ją  zasadnicze d z ia ły : ślu-'
saibkc - mechaniczny, e lektro­
techniczny, samochodowy, sto lar­
ski R zecz charakterystyczna, że 
dział stolarski ma najm niejsze 
powodzenie, mimo, że bezrobot­
nych w tym dzia le n iem a: absol­
wenci natychm iast dostają pra­
cę. M łodzież odnosi sie do sto­
larstw a z nieuzasadnionem uprze­
dzeniem, uważając tę ga łąź rze­
miosła za m niej „szlachetną" od 
ślusarki, czy robót technicznych- 

P O T R Z E B A  M E T A L O W C A  W  
Ostatnio odczuwa sie zw iększo­

ne zapotrzebowanie na fachow ­
ców w  dzia le metalowym. Fabry­
ki wojskow e i p -yw atne zw racają  
się w ciąż do szkół zawodowych 
o pracowników w yspec ja lizow a­
nych w  obróbce m etali, w  pra­
cach m echaniczny h, teehniczno- 
w arsztatowycb i t. p. W  roku ub.' 
szkoły nię m ogły nawet pokryć 
ca łkow itego zapotrzebowania 

D Z IE W C Z Ę TA  
L U B IĄ  KR .AW IECCYZN Iy 

Bardziej zróżniczkowane co do 
ilości działów  są trzy  ,szkoły ręko. 
dziel nićze żeńskie. Mam y t3.n1 
dzia ły : kraw iecki, b ieliżn iarski,
hafciarsko-koronkarski, gorseciar- 
ski. tkacko-kilimkarski. ga lan te­
ryjny, in tro ligatorsk i, knmasziu- 
czy, gospodarstwa domowego,

po-

dużem powodzeniem ; w roku b ie­
żącym uczy się kunsztu fr y z je r ­
skiego sześćdziesiąt kjlka kandy­
datek.

I  tu także są pewne dzia ły u 
p rzyw ile jow ane. Najwdecej kan­
dydatek zapisu je się na dzm ł kra- 
w ieccyzny, k tóry w róży  zwykle 
najlepsze szanse zarobkowe. Nao- 
gół dziewczęta m ają w iększe trud­
ności na rynku pracy n iż chłopcy J 
tłum aczy się tc przedewszystkiem  
większą konkurencją w  rzem iośle 
krawiecko - b ieliźn iarsko - mod- 
niarskiem  niż w  rzem iośle mccha- 
niczno-technicznem. Naogół je d ­
nak, trzeba przyznać, że m łodzież 
umie sobie radzić i wykazu je dą­
żą in ic ja tyw ę, organ izu jąc w lasn* 
warsztaty, spółdzieln ie pracy itp.

S Z K O Ł Y  D O K S Z T A Ł C A J Ą C E

W  m iejskich szkołach zawodo­
wych kształci się przeciętn ie oko­
ło 2.000 uczniów  i uczennic. Poza­
tem w' 4C-ciu szkołach dokształca­
jących  przebywa przeciętn ie oko­
ło 10 tys. m łodzieży. Szkoły do­
kształcające,’ ta najw iększy dział 
zawodowego kształcenia- Mamy 
wśród nich najrozm aitsze specja l­
ności: 10 szkól m etalowych, 1 sa­
mochodowo - samolotowa, 2 zdob- 
l.iczo - m etalowe, 2 drzewno-bu- 
dowlane, 1 gra f.czna, 1 szewsko- 
rkórnicza, 2 kraw ieckie, 1 spo­
żywcza, 2 fryz je rsk ie . 1 ogrodn i­
cza, 8 handlowych, 7 dla nie w y

m answin III

W  P R Z E D E D N IU  REFO RM Y'
Jak w idzim y, szkoln ictwo za­

wodowe na teren ie s to licy  jest 
dość szeroko rozbudowane. Zgórą 
50 szkól, zgórą  10 tys. słuchaczy, 
kilkadziesiąt działów  rzem iosła, 
w’ Których się m łodzież spec ja li­
zuje. Przyszłość dla kad” m łodych 
rzem ieśln ików  nie najgorsza, sko­
ro -niektóre dzia ły  nie sa nawet 
w  stanie pokryć zapo-rzeooY ania 
(m eta low o - fab ryczn y ).

A  jednak... jednak m łodzież nie_ 
zbyt chętnie garn ie  się do rze­
m iosła ''lo że  przyczyn szukać na­
leży  w  ' w ad liw ej organ izacji 
szkoln ictwa zawodowego, które 
w  pewnym sensie „zam yka okno 
na ow ia t"?

W  myśl nowego ustroju szkol­
nictwa, od jes ien i b. r. szkoły za­
wodowe będą przekształcone w 
t. zw, gim nazja  kraw ieckie, me­
talowe i t. p. o kursie 4-letnim 
na poziom ie zawodową m i ogól- 
no-kształcącym, wyższym , n iż o- 
becnie. D zia ły  pomniejsze, jak 
np. tkactwo, czy gorseciarstwo, 
będą przem ianowane na zwykłe 
kursy roczne 2-letn ie i t p. Ucz- 
ni.owje g im nazjów  zawodowych 
będą zato m ieli dostęp do liceum 
i wwższych studjów. Czy ta re­
form a w róży  lepszą przyszłość 
dla polskiego rzem iosła? Zoba­
czymy. (a  o.)

łldl»iy sie zastanowić nad przyszłością.,.
Wyrafinowani „automobtll$ci“  w Polsce

wciąż nie chcą małych w oz3w , Itc z  ścięte Kolosy

Przeszło p tt miljona strat
w e  L w c r w f e

LW Ó W , 2G.4. Lw ow ska urzędo­
wą ajencja prasowa donosi: Na 
podstawie przeprowadzonej re je ­
stracji I  opatrzeń  w śród funkcjo­
nariuszy P . P  okazało się, że pod- 
czą j za jść  czwartkowych rannych 
Zostało 67 ocób. W śród te j liczby 
rannych funkcjonariuszy po lic ji 
są o fice row ie  p o lic ji, posterun­
kowi i w yw iadow cy

W  szpitalu wojskowym we L w o ­
w ie prz«*bywa dwróch posterunko­
wych eiężkc rannych

Liczba  osób znajdujących się 
i  czcze w  aresztach śledczych we 
I-mowie w  związku z zajściam i

Nojyy ty tu ł
cesarza Japonji

Naszem u protokułow i dyplom * 
tycznemu zakomunikował rzad 
żanerski nowy tytu ł mikada. T y ­
tu ł ten brzm i ,.Sj n N ieba W iel- 
"k.ej Japon ji".

czwartlcowemi z lii b. m. nie do­
chodzi ju ż 800. Resztę aresztowa­
nych w ypuściły  w ładze sądowe na 
W'olność. gdyż nie zacnodziły uze- 
sadnione powody p rzetrzym yw a­
nia ich w  aresztach.

K om isja  rejestracyjna, powoła­
na przez Izbę Przcm- Handl 
we Lw ow ie  dla przeprowadzenia 
cceny szkód, powstałych w  czasie 
tragicznyeh  wypadków czwartko­
wych 10 b. m „ ukończyła pracę. 
W ed ług dotychczasowych przyb l1'- 
żc-nych < b liezeń straty przemysłu 
i handlu w urządzeniach wynoszą 
283.725 zł stra ty w  towarach 
2"8.737 zł razem 552.482 zl.

W  raporcie swym kom isja zaz­
nacza, że re jestrac ję  przeprow a­
dziła nie we wszystkich firm ach, 
wobec czego wysokość szkód bę­
dzie nieco wyższa. Poszkodowa- 
r,e firm y, u których kom isja n!c 
była. m aią  zgłosić swoje szkody 
do 29 b  m. w Tubie Pr ze ni. i Hun 
dlow ej.

W  ekrcsię zb liża jącego sie se ­
zonu samochodowego w ie le  mówi 
się o sprawach m otoryzacyjnych 
przyczem  wysuwane są koncepcje 
w ręcz fantastyczne. Słusznie na 
tc sprawy zw raca uwagę m iesięcz­
nik „T o u r in g "  organ Polsk iego 
Tou ring  Clubu, który v/y śni lewa 
to pomysły, wskazując ich niere. 
alność i n ie iyc iow ość.

C iągła mówi się, a to. że zde­
cydowano budowę montowni w  
Bydgoszczy, Sanoku, W arszaw ie 
czy p iotrkow ie, że produkcja kra- 
jow a  samochodów będzie pow ięk­
szona, to zno-w, ża w  najbliższymi 
czasie pojawdą się na rypku dum­
pingowe samochody janońskie lub 
10 ty  uęcy w ozów  niem ieckich zy ­
ska Polska jako kompensatę czę­
ściową za zam rożone należności. 
Wszyscy oczeku ją nowej ery roz 
kwitu m otoryzacji.

P rz e c ię tn y  ob yw a te l w yo U ra ż j 
sob ie, żc będz ie  to  tak  p iękn a c- 
poka. w  k tó re j za g ra n ic zn e  njop 
tow  n ie  b ędą  p-m po p o w a ły  sama- 
chody prawdę darm o pa  w ic lo le t  
pif ra ty  Japoń sk ie  sam och ody  po 
1000 M, amerykańskie iukiusswe 
I>f; cenach  fa b r ję / n y c h . A  skala 
je s t  ta k a : n ow oczesn y  „ (Ih s y ro  
le t “  k osztov ,a *by  2.600 ?!., „D o d g ę "  
3.100 zł., 8 -cy lin d ro w y  „P a e k a rd "  
5.250 zł., „C a d il la c "  8.900 zł. R oz 
en tu z ja zm ow a n i n ie  sp os trzega ją , 
że są to  cen y  fa b ry c zn e , m ie js c o ­
we, bez k o ? z ió w  tran sportu , bez 
wyekwip.-iv,’an ia, b ez  u bezp iecze ­
nia i t. p. i że zaw de-a ją  p rzy  sa 
b ie  skromny dodatek: „o d " .

Przypuśćm y —- idąc za tok:em 
rozważań czasop.sma, -—  ie  rze­
czyw iście na rynku pol?kim p « 
zniesieniu cła pojawdly się naj­
nowsze wozy zagraniczne po ce- 
naeh welacyjnych Czy byłobv 
nas "tać na ich utrzym anie czy 
mogłyby być wykorzystane hu 
polskich szosach przy naszej na­
w ierzchn i? Czj zprebna wreszcie

Unja aerodynam iczna nie dałeby 
nam się we znaki na polskich d o ­
lach, a liczne ulepszenia, jak e- 
lcktryczna zm iana przekładni 
kom plikująca insta lacja  (ra d jo ),  
re flek to ry  ukryte pod siatką i in ­
ne ulepszenia nie byłyby prze­
szkodą w  używaniu samego wozu? 
Stukonne limuzyny, wsnam ale 
wyposażone, przeznaczone są na 
zachęcanie do kupna nowych sa­
mochodów dla tych, k tórzy  ju ż 
wozy posiadają, alę są one n ie­
zm iernie drogie w  eksploatacji. 
Dośt pow iedzieć, że zużycie p a li­
wa dość szybkiego wmzu i m ające­
go lą tw y  zryw , wynosi na 100 km. 
minimum 17 litrów  benzyny. A  
przecież szybki zryw  to także 
szybkie zużycie i mechanizmu i 
opon !

Derpetoryzacją Polski jes t re ­

zultatem  naszego ubóstwa. D zi­
s ie js i nabywcy w ozów  w  Polsec, 
to element, k tóry i>ot*zeóuje w o­
zów7 tanich w  eksploatacji, pro 
styeh w konstrukcji, mocnych, 0- 
szczędnych, łatw ych  w  obsłudze. 
W i.iien  ł o  być v 7óz o wzm ocnionej 
parnie, resorach i osiach, na sze­
rokich oponach, z  siln ikiem  nie- 
przeznaczonym do nadzwyczaj 
nych zryw ów

N ie  iriożęm j się łudzić, żc za­
gran iczn i fabrykanci samochodów 
chcieli dla naszego rynku, który 
jeszcze na długi czas bedz.e n ie­
słychanie mało chłonny, zm ieniać 
swoją produkcję.

Tak w7ięc marzenia m otoryza­
cyjne idą jedną drogą, a rzeczy 
w istość d iugą. Granica między 
niemi staje się coraz bardziej 
płynna.

Zafśda atyżydow ski
ni Politechnice lwowskie]

L W o W , 26.4. W  Sądzie Grodz 
kim toczyła Pię W sobotę w  dąb

wczas d tia iać  energ iczn ie  i 
żądał' od studentów - żydów  do

7.a-

szym ciągu rozpraw a karna prze browmjnego przen iesien ia  się z 
c iw  sześciu ptudentom Politech - dużej sali rysunkowej do malej- 
nikj, oskarżonym o w yw ołan ie a -.W ów czas  podczas, pertraktacyj z 
w antur antyżydov*7sk ifh  w  dniu sekretarzem  Politechn ik i p. Kuź- 
29 listopada ub. r.. mińskim o przeprow adzen ie u ży-

N a  ław ic oskarżonych zasied l' dów rew iz ji, w targnęła  do sali 
studenci: Z P ien iążek, S- Bi.tyń- grupa 1 pobiła żydów, 
ski, L . Bers, R. Palicn, S, Bar-; Po przesłuchaniu świadków 
decki 1 K- Mędrzecki. Vi szyscy o- kilku pobitych studentów - ży- 
6karżeni nie przyznali s^ę do w i dow, rzeczn ik prokuratury ro- 
ny. stąw ił wniosek o powołanie na

Student Bers w  im ieniu kole- św iadków rektora Po litechn ik i 
gów ośv iadc?y f, że za jśc ia  spto- Nadolskiego, prof. Brzozowskie- 
wokowali studenci • żydzi, któ- go i asystenta inż. Kusacza. 
rzy w edług otrzvm ar.yeb w i«d o - W niosek obrońcy adw żyw ick ie- 
mości uchw alili uzbroić Się w ło - ' go o przeprowadzenie naoczni są- 
my żelazne, pręty  1 rurki gupio dow ej w  Po litechn ice rozpatrzo- 
we, wypełnioną Ołowiem j pia- ny bęosie na rozprawia, w sobo- 
skiem. Oskarżeni postanow ili w ó - .tę  2 maju,

alhoiyania tego celu. Wprowadzenie 
do programu tez radykalnych wyeli­
minowałoby z obozu elementy u- 
miarkowane. Pozostaliby sami rady- 
kali, którym przewodzić bęaą Napra­
wiacze".

Przeciw ko nowej in icjatyw y0 
„C zas" —  jak  w idzim y —  w ystę­
puje bardzo energiczn ie.
B P R E Z Y D E N T  K R Y T Y K U J E  

W  „K u r je rze  W arszaw sk im " o- 
dezwał się b. p iezvden t m W ar- * 
szawy, inż. Z. Słom iński, gan iąc 
brak planu regu lacy jnego przy 
zabudowie stolicy.

„W  ciasnej uliczce bez widoku i 
perspektywy powstaje —  bank Rol­
ny.

Obok kostnicy i gabinetu nnato- 
micznego — gmacn Korpusu Ocuro- 
By Pogranicza, — daicj trochę — Mi­
nister jam Komunikacji.

Na krarwacn Starego Miasta — 
budynek Wytwórni Papierów War­
tościowych.

Na Pradze — gmach Dyrekcji Ko­
lejowej.

Na jednym z rogów obok euidcr- 
ni i restauracji —  Bank Gospodarst­
wa Krajowego.

Na odcinKu ozielmcy mieszkanio­
wej _  Ministerjum Spraw Wojsko­
wych,

Zdała ud centium w  dzielnicy wil­
lowej   Bibljoteka Narodowa

W ciasnej uliczce bez rak żytego 
dojazdu i dostępu gmach riygieny 
Państwowej.

Wielki gmach — Lnęoow  Poczto- 
wycti przy ciasnej uliczce Nowo­
grodzkiej.

Również v7 ciasnocie Pocztowa Ka­
sa Oszczędności 

Cały szereg państwowych gma­
chów w dzielnicy willowe' —- prs> 
ul. W awelskiej i Filtrowej —  i ł .  d , 
j t d.

Proszę sobie v'yobrazić, jak pięk­
nie wyylądaiabę już teraz nowocze­
sna dzielnica Warszawy, zaprojekto­
wana według nowych wymagań ur­
banistycznych 1 mająca na swym te­
renie łych kilkaoziesiąr wielkich 
gmachów, zharmonizowanych ze so­
bą 1 z otoczeniem j dostosowany 
do wszelkich potrzeb urbanisty?* 
nych, komunikacyjnych, architekto­
nicznych i t. d. wielki :go miasta.

Każdy zapyta   dlaczego to się
stało? — Odpowiedź jasna:

Nie jyfo planu regulacyjnego obo­
wiązującego każdego.

Inż. Siom iński domaga s ię :
Otóż niech w nowej ustawie bę­

dzie wyraźnie zaznaczone że w War­
szawie, w  stolicy, zmieniać zatwier­
dzonego planu regulacyjnego nie wol­
no bez uzyskani? specjalnego zezwo­
lenia Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej. 2 e wszelkie wielkie budowle, 
wolne będzie wznosić li tylko z> ze­
zwoleniem Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, przy boku którego bęozir 
pra„o\van specjalną Komisja Bom 
Ordtnis dla zabudowy Warszawy. 

Ząaanie bardzo słuszno!
K Ł O P O T L IW Y  REBU S 

N iety lko  jednak budownictwo 
wym aga w  W arszaw ie  uregu low a­
nia. W arto  rów n ież uporządko­
wać, jak  to słusznie podnosi w  
„K u r je rze  Po lsk im " p. T . C zyżew ­
ski —  warszawska książkę te le fo ­
niczna

„Zdawałoby się, że książka telefo 
ntczna powinna być dostępna dia każ 
depo, kio umie czytać i zna kolejność 
alfabetu. Różne takie rzeczy wyobra- 
ają sobie 'udzie naiwni i iiiewtajetH' 

niczeni.. Wyprowadźmy ich z Medu! 
Bo oto np •

Czego- sobie tyczy pan szanowny? 
Szoital ‘Jjazdowsk-? i nie może go 
pan znaleźć? To całkiem naturalne! 
To nie jest przeć eż tader szpital, tyl 
ko Centrum Wyszkolenia Sanitarnego. 
Skąd pan ma o tem wiedzieć? Takie 
.zeczy uę wie, drogi panie’

A guzie będzie to Centrum? No 0 - 
czywiście, w sp sie mstytucyj wojsko­
wych pod „woj;” , Nitrh pan szuka! 
leszcze pan me znalazł? Pan, widać, 
w gorącej wodzie kąoany. Że pan już 
ma „Sanitarną Służbę” : t?.m o źau- 
nern „centrum" ani stychu"3 Spokoju, 
spokoju, niech pan szuka fidej!

że no „Sanitarnej Służbie" jest 
. Służba Sprawiedliwości”  i „Służba 
Weterynaryjna" —  i że -liaczcgc tt< 
się zaczyn? od ,,Służba"* a tam znów 
od „Sanitarna‘ i i że to wrzystko ra ­
zem me jest zgodne z kolejności? al­
fabetu? Ach, proszę pana. to nie alfa­
bet, * Ni o książka te letoniczna.

P. Czyżewski w y licza  w ie le  po­
dobnych łam igłów ek na różow ych  
k a lk a c h  książki te le fon icznej 
gdy sie szuka instytucyj m iejsk ich  
luo urzędowych i domaga s ię  o- 
głoszenia kom entarza do książki 
te lefon icznej.

Naszem zdaniem słuszm ej było­
by zerwać z dotychczasowym  r»- 
w ilym  układem te le fonów  rząae 
wyoh i m iejskich i p rze jść  m ożli­
w ie r a  p rze jrzysty  spis a lfabety­
czny. U trzym yw an ie dotychczasc- 
wego uciążliw ego, rebusowego jsr- 
ąiemu jes t n iew łaściw e.

W  Am eryce zm arła
S p n r  t a * .

M cśrzeJew «klego
N O W Y JO R K  20.4. W  F iladel- 

tj zm arła w CS-ym roku życia 
F e lic ja  M odrzejewska, z domu 
Rmidówna. żona słynnego inż.y- 
niera R a lfa  Modrzejewskieg®.
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.'•tnie przechowanie futer za caty 
sezon tylko G  z r C o t f u c l a .  

Hz tel. żąd. wys. gońca
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Dziś św. P io tra . 

Ju tro  św. Paw ła.

TEATR WIELKI: Dziś watr nie­
czynny.

TEATR NARODOWY; Dziś i ju- 
trc „Spadkobier :a“  Grzymały - Sied­
leckiego z Ćwiklińską. U  ęgrzynem, 
Zelwerowiczem w  rclach głównych.

TEATR POLSKI: Dziś i jutro sztu­
ka Dcva' a. „Rodzina Massoubre4* z 
Juroszą - Siępowskim w roli głów­
nej.

W  końcu bieżącego tygjbdnia pre­
miera „Ostatniej nowości14 Bcurdeta.

TEATR NOW Y: Dziś i jutro „Ics- 
sa“  w reżyserji Węgielki.

TE AT.4 LETNI: Dziś i jutro ko- 
medja „Fierwszv występ jenny“  w 
wykonaniu; Dulęby, Romanow ny 
(Jenny), Halskiej, Różyckiego, Zni­
cza i Rolanda w rolach głównych.

TEATR  M A ŁY ; Dziś i jutro kome­
dja „K oko" Acharda z Gorczyńską 
w  roli tytułowej.

W koncu tygodnia wznowienie 
„Adwokata i róż-" Szaniawskiego.

STOŁECZNY TE ATP POWSZECH­
NY': Jutro we wiórek o godz. 7-ej 
wiecz „Wierna kochanka14 przy ul. 
Elbląskiej 51.

TE ATP  ATENEUM- Dzfó i jutro 
W". O. Somina .JZamach” z Jaraczem

IN S TY TU T  RED U TY (Kopernika 
36/40): Dziś i jutr- u 8.30 „Pierścień 
Wielkiej Damy44 C, Norwida.

TEATR KAM ERALNY: Matura"4.
TE ATK M ALIC K IEJ. „Trafika44.

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy­
towa 14) Dziś i jutro Ogród Rozko­
szy”  z Żelichowską (7.15 i 10-a).

TE A T R  „W IE L ItA  REW JA” . Dziś 
i jutro komedja muzyczna Be- 
natzky‘ego „Jutro bodzie lepiej14 z 
Manlciewiczówną. Pocz. o 8-ej.

W ARSZAW SKA SZO” F A  PO LI­
TYCZNA (Cafć Club): Dziś i jutro 
przedstawienia o 7-ej i 9-ej.

P o p ifra j przem ysł 
Krajowy

Jak
„O lm le n iłD

„K to  zw iedzał Muzeum W ojska 
Po lsk iego w- W arszaw ie, m ógł zau­
w ażyć w  katalogu i w spisie in ­
wentarza pod nr. 12.216 —  12.213 
taką krótką nota tkę:

„C ztery  chorągw ie z  r. 1863, 
1831% i powstania Kościuszków 
skiego, O fiarowane W odzow i Na 
czelnemu przez rozstrzelanego w  
K ijow ie  ś. p K a ro la  Maeiańskic- 
go “ .

Tym czasem  jak  się okazuje, p, 
K aro l M aciański ży je , c ieszy się 
r.ajlepszem  zdrow iem , m ieszka o- 
becn;e w  Bydgoszczy i dziw i się 
—  komu zależało na uśm ierce­
niu go?

Jeszcze przed w o jną  p. M a­
ciański m ieszkał w  K ijow ie  Iw  
R o s ji ) .  Tu  zawarł" znajomość z 
pewnym szlachcicem, któremu po­
życza ł w iększą sumę pieniędzy. 
Gdy nadszedł term in płatności po­
życzki, ów  szlachcic zam iast p ie ­
n iędzy o fia row a ł p. Maciańskie- 
mu autentyczne polskie chorą­
gw ie. M aciański chorągw ie przy­
jął-

Pew nego razu zw iedzał Rosję 
wysoki angielsk i dygnitarz ko 
śc:elny, znawca starych h a ftów  i 
ich zbieracz. Gdy mu pokazano 
chorągw ie p. M aciańskiego. b jT  
o lśniony ich w ielką wartością. 
P o  kilku latach, op iera jąc się na

Wofska
" ofiorosnoirc chorami
a l  1931 i 1 8 6 3

JIAZ>JO

^inform acjach owego duchownego, 
j słynny amerykański m iljoner Mor- 
! gan —  zb ieracz i kolekcjoner, 
przez swegc europejsk iego agen ł a 
o fia row yw a ł p. Maciańskiemu za 
te chorągw ie 600.00U rubli. Jednak 
p. M aciański nie sprzedał bezcen­

nych pam iątek narodowych, p rze­
chował je  i oddał po w o jn ie  do 
Muzeum YVojska Polsk iego w  .War 
aeąwie.

Muzeum doceniło tak ten dar, 
że „u śm ierc iło ”  poprostu o fia ro ­
dawcę” .

Wolne Zgromienie
L. O. P. P.

Wczoraj odbyło się doroczne Wa! 
ne Zgromadzenie L. O P. P., na któ­
re przybyli delegaci wszystkich 
Okręgów Wojewódzkich i Kolejo­
wych L. O. P. P.

W  uzupełniających wyborach do 
Pady Głównej wybrani zostali po­
nownie: pp. poseł A. Birkenmayer, 
dyr. dr. H Gruber, senator J. Ja- 
g. 'Tu Males-zi wski, dyr, K. Makuch. 
] płk. inż. Tc. Orzechowski, senator 
R. Szereszowski oraz poraź pierw­
szy ks. E. Paszkowski i komandor 
Frankowski. Do Zarządu Głównego 
wybrano ponownie ustępujących 
członków oraz poraź pierw izy pp. 
insp A. Nowodworskiego oraz insp. 
J. Kozolubskiego. Skład Komisji Re­
wizyjnej u u pełnione, wy We (Ująć p. 
p. d^r. J. Modrzejowskiego.

SuHioSiójstwo 1E-!etniegc ucznia
M ilanów kuw

- 16-letni K azim ierz  B łażejew ski, 
uczeń ł-e j k lasy gim nazjum , za­
m ieszkały z rodzicam . w M ila ­
nówku, p rzy  ul Grudowskiej N r

Zmar?i
5. p. Henryk Prus-Michalowski em. 

racz. wyaz. Min. Skarbu lat 60, w 
Warszawie ś. p. Józef Wiśniewski, 
cptyk, Warszawie, ś. p. pik. Jan 
Bunin - Wąsowicz, la4- 4^ v W-arsza 
wie, ś. p. płk. dypl Marjan Słonimski, 
w  Poznariu; ś. p. Zofia Ewelina z 
Taczanowskich 1 ewenstemowa, wdo­
wa po ś. p. doiuorze medycyn- ; ś. p. 
Karnlma z Lubrucz;-oskich K edrzyn- 
ska, obywat. m st. Warszawy, lat 43; 
ś. p. Stefan Strzelecki, wlasc maj. 
Skuzy pow. ciechanowskiego, lat 64.

16, w  czasie nieobecności dnmow 
n ików w - celu samobójczym  strze­
lił do siebie z rew olw eru . Kula 
ugrzęzła w czaszce. Chłopiec stra 
cii przytom ność. Strzał zaa larm o­
w ał sąsiadów, którzy w ezw a li le­
karza. Chłopca przew ieziono do 
szpitala, jednak w kilka godzin 
późn iej zm arł, nie odzyskawszy 
przytom ności.

P o licy jn e  dochodzenie ustaliło, 
że denat od dłuższego czusu c ier­
piał na rozstró j nerwowy, spowo­
dowany przejściam i na"tury psy­
chicznej i to było powodem samo­
bójstw a.

Taksówki w dowolnych kolor ach
w  W arszaw ie

W  najbliższym  czasie zapadn ę 
ostateczna decyzja  w  sprawie 
w prow adzen ia w  W arszaw ie do­
rożek samochodowych w  dow ol­
nych kolorach. DoDuszczone bę­
dą m -anowicie w szystk ie ciemne 
kolory ze skasowaniem w szelk ie­
go rodzaju  odmiennych pasów 
wzdłuż wozów. Inow acja  ta p rzy ­
czyni się z jednej strony do ułat­

wienia należytego utrzym ywania 
taksówek, gdyż wówczas ła tw ie j 
będzie zachow yw ać taksówki w  
estetycznym  stanie, z drugiej zaś 
strony zyska na tem w yg ią ć  m ia­
sta

Dowolność kolorów  taksówek 
dopuszczona je s t we wszystkich 
m iastach w  Polsce i praw ie 
w szędzie zagran icą.

C h a r l t a  C S ia p S i f f i
bedzie za miesiąc w Warszawie

wrotrioj do Stanów Z jedroczo- 
nych A . P. do Europy.

Po krótkim  pobycie w  Sow ie­
tach Charlie Chaplin przejeżdżać 
ma przez W arszaw ę w  końcu 
m. maja

Biura podróży, które pomocne 
są głośnemu artyście film owem u 
C harlie Chaplinow i w  jego  po­
dróży dookoła świata, otrzym ały 
w czora j wiadomość, iż  Charlie 
Chaplin p rz jb ed z 'e  w  drodze po

i f f l w y  Z a t r z ą s ł
Narodowego Keta Adw okatów

Zarząd Narodow ego Zrzesze­
nia Adw okatów  ukonstytuował 
się na rok bieżący w sposób na­
stępu jący:

P rezes : M arjan  ..Borzęcki; wice 
prezes: Stanisław  Z iel ński: w i­
ceprezes; Józe f Gembski; sekre­

ta rz : Jan Optat Sokołowski; zaet. 
sekretarza: Janusz Rabski; skar­
bnik Janusz Judzew icz; zast. skar 
bi ika: Leon N ow od w orsk i; gospo- 
darz: W andalin  F u cia ta ; zast. 
gospodarza: Zygm unt Blenau.

mdsta
POSIEDZENIE RAD Y Z. M. P.
W  ponledzńalek, 27 fc. m. o godz.

11 w sali posiedzeń rady miejskiej 
m stoł. Warszawy odbedzie się po­
siedzenie Rady naczelnej Związku 
Miast Polskich. Na posiedzeniu tem 
rozpat yw&ne będą miedzy in. spra­
wy: zjazdu miast sprawozdanie z 
dziahdności Związku Miast za r.
1935-36, budżet miast na r. 1980-37, 
wysokości składek i in.

PODATEK OD ZBYTKU 
M IESZKANIOW EGO

Podług nowego statutu podatkn od

now alijek
Na hurtowem targowisku warzvw- 

i err w Warszawie przy ul. Gróje­
ckiej zanotowano w  piątek, 2-1 b. m., 
ceny: koperek 25— 35 zł., szczypiorek 
4- 6 zł., rzodkiewka 16— 20 zł., bot- 
winka 25— 35 zł., pietruszka również 
25— 35 zł., wszystko za 100 pęcz­
ków szpinak gruntowy 15- 25 zł., 
inspektowy 90— 110 zł., szczaw grun- 
!owy 15— 25 zł., inspektowy 50— 60 
zł., wszystko za 100 kg., sałata I gat 
12— 15 zł., TI gat. 5 -8 zł. za 100 
główek, ogórki 8b gr — 1 zł. 40 gr. 
za sztukę, pieczarki 4—5 zł., ziem­
niaki ml^do 4 —4 zł. 50 g r  za kg. 
Na nowalijki tendencja średnia, a na 
warzywa zeszłorocznego urodzaju 
słabsza.

zbytku mieszkaniowego na rzecz m. 
stoł. Warszawy, podatkowi temu pod­
legają tylko .e lokale, w których 
liczba pokojów przekracza więcej, 
niż o jeden liczbę osób zam.eszaa- 
lycli w lokalu, jak to m_>ało miejsce 
dotychczas. Nowy statut dodaje, że 
rmawianemu podatkowi nie podlega­
ją pokoje zajmowane na gabinety, 
oibljoteki, noczekalnie, pracownie 
itp., przeznaczone wyłącznie do wy­
konywania zawodu, o ile zawód ten 
wykonywany jest w domu.

ULGOWE PRZEJAZDY 
24 b. m. roznocząl sie organrzo- 

wany przez L igę popierania turysty­
ki wielki zjazd do Zakopanego, który 
potrwa do 26 maja. W  tym czasie 
każdy, na podstawie mdywiclualnej 
karty uczestnictwa L igi, będzie miał 
prawo wyjechać do Zakopanego, pła­
cąc tylko 2 '3 ceny norma.nej i po­
wrócić w ciągu 10 dni bezpłatnie. W 
ten sposób przejazd naorz. z W ar­
szawy do Zakopanego i spowrotem 
Kosztować będzie 18 zł. 30 gr.

DOROCZNA LUSTRACJA
PRZY'STANI, PLAŻ JTP,

W  najbliższych dmach starostwo 
grodzkie prasko - warszawskie przy­
stąpi do przeprowadzenia dorocznej 
lustracji wszystkich przystani na 
Wiśle, zakładów kąpieliskowych, 
plaż, bufetów ->a przystanmch pa­
rowców etc. Lustracja ma na celu 
przynilrowanie uporządkowania tych 
urządzeń.

r-Omeu/.ialek de 27 kwietnia
6.30 „Kiedy ranne... 6.34 Gimnasty­

ka 6.5C Muzyka (p ł ).  W  pizerwie o 
godz 7 20 Dzier 7 30 Progr-r4 na 
dzisiaj. 8.00. Aud. dla szkół. 8.10. Aud 
dla poboi owych

11.57 Sygna czasu. 12.00. Hejnał z 
Wieży Maniackie; w  Krakowie. 12.0? 
Dzień połudn. 12.15 „O czasowych i 
trwałych pastwiskach” — pogad. —  
wygi. inż. |. Rapacki. 12.25 Muzyka 
s-ionowa w wyk. Malej Ork P. R. 
13.10 Chwilka gosp. domowego.

15 15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Pr-<*jgL gie]d. 15.30 Jazzowe utwory 
fortepianowe ió.OO Lekcia jęz. niem. 
—  lektor dr. J Piprek 16.15 ,,Z pio­
senką przez Lw ów ” —  Konc. orkte- 
strv Lwowskiego Kol; Mcndounistów 
..Hejnał” pod dyr. Ad. Eplera Na 
n.ieisci zbrodni”  i „N iw y  służący " —  
skteze T. Bernarda. Obcad? 11-a. 17.00 
„Kobiety zasłużone": „Dr. Z. Daszyń­
ska - Gohnska” —  pogad. wygł. prrf 
H. Witkowska (z  Krakowa). 17.15 
„Minuta poezji” : Fr. Morawskiego.
„W izyta w sąsiedztwie” recytuje T. 
Trzciński. 17.23 Arje i pieśni w wyk,

I Ziółkowskiej (sopran). 17.50 
„Zwiastuny wiosny ‘ -  ■ nogadank? — 
wygł. Zofja Kowaiewska • Maślardcie- 
fortepianowy Mieczysława Horszow- 
skiegu: 1. Domeiuco Scarlatti: a) So­
nata E-dur, b ) Sonata d-moll, 2. Fry­
deryk Chopin: a) polonez B-dur op 
71 Nr 2. b> 2 etiudy, 3. Karol Szyma­
nowski: Mazurek, ‘4 Claude Debussy: 
Poissons d"’or. 5. Maurice R?vei: Tor 
cata. 18.30 „Trochę .eleuńzji —  F. 
Burdeckiego, aud. dla dzieci s t 18.40 
„Życie kult. i an  s i o L c y 18.45 Pro­
gram na jutro. 1S.55 Pogrd. aktualna.
19.05 Konc rek!. 19.35 Wiad. sporto­
we. 19.45 Pogad. aktualna.

20.00 Aud. strzelecka p. t. „Reha­
bilitacja” .

20.30 T  Korjanówna w swoim re­
pertuarze (z  Poznania).

20.45 Dz-ennik wiecz. 20.55 ,.Obi«z 
ki z Polski wspólcz.” . 21.00 „BKACIA 
K IEPURO W IE”  (p ł). G. Puccini: Arje 

I z op. „T o scA , (Jan Kiepura), St. Mo­
niuszko: Arje z oo, „Halka” (l.ads 
W ladtslaw), Musisz w te noc moją 
być, Brunei! i blondynki (Jan Kiepu­
ra). Buzzi - Pecc.a: Lolita, E. de Cur- 
tis: Tu ca nim chiagne (Ladls Wła­
dysław), Oioacchir.o Rossini: La Dan- 
za (Jan Kiepura). 21.30 Wieczór *ite- 
racki: „Łódź w oczacli pisarzy" 
w oprać. G. Timotjejewa ( i  Łodzi). 
22 0(i Korcert Symf. w wyk. Ork. 
Symf. F R. pod dyr. H. 1'ensis'a. I 
Ludwik van Beetnoven: VII Symfonja 
A-dur: L  Aubert: Eahaneta; Al.
Tansmann Arja i Alla Polacca 23.00 
V'ind. meteor, dla żeglugi powietrznei.
23.05 Muzyka tan (pi ).

W lOrek, 28 kwietnia 1935 r.
6..30 Pieśń „Kiedy ranne wstają to­

r/e” . 6-3.3 Pobudka do ginin. 6-34 
And. dla szkól. S IO Aud. dl? pobo­
rowych. l t .57 Sygnał czasu. 12.(50 
Hejnał z Krakowa. 12 03 Dziennik ro- 
tudmowy. 1215 Aud. dla szkól (dla 
dzieci młodszych). Obrazek p. t.
Smutno niedzieli, gdy p.ątek wese­

li"   Benedykta Hertza. 12-30 YVy-
iticczka „w  krainę muzyki przeszlo- 
! ści (pł.). 1310 „Cliwilk? gospod. ćo- 
n>owego 15.15 „Z  rynku pracy". 15-15 
Wiadomości o eksporcie polskim. 
152o Przegląd giełdowy. i5-3( Zofja 
Terne śpierwa piosenki. 16 00 „Skrzyn­
ka P K Ó ' 1613 Walce koncertowe 
(pl.). 16 45 CaJa Polska śpiewa . 
17.00 „Skarby Polski"- „Sity wodne 
a elentryfikacja Polski" —  odcz 
17.15 Muzyka operetkowa. 18-30 „W  
obronie polszczyzny mówion") i pi-

AORON: „żaledwie wezor»j“ , „Tc 
stam«nt Dr* Mabuse".

ADRIA: „Czterech i pół muszkiete­
rów14

A S : „M ai* Ma*cczka“, „M ielkie 
YY ydarzenie” .

AM OR: „Piekło”  i „Charlie Chap­
lin” .

AN T IN F .A : „N a  dnie oceanu",
„Niebezpieczna piękność”

Z  t e a t t ó w

m m

O d p u s t  w  S a m & s q : i3 c ) i
(T e a tr  Narodow y, Adam a G rzy­

mały - S ied leck iego: „Spadko­
b ierca” ).

Dwudzieste - p iąte przedsta-i 
w ienie jednej z d:nvny ;'a komedyj 
znakom itego krytyka. Pełno od 
góry  do dołu. Podczas aktów 
śmiechy, po aktach oklaski i o- 
w acie  a po spektaklu wszystko 
wychodzi ubawione, rozpogodzo­
ne, zadowo’ one, wdzięczne. Na 
scenie był praw dziw y T ea tr  i au­
tentyczna polskość, nie w ie lko­
m iejskie problem y i typy, a ludzie 
„z  terenu”  i spraw y swojskie, 
rodzinne, nadal zresztą  aktualne
i w ieczyste. Ostatni z Oblerzyń- 
skich i p ierw si z cw iercir.kow  
N o i kon flik ty m iędzy nimi ale 
pogodnie, harm onijn ie po stare 
mu zlikw idowane i rozw ikłane. 
Szlachta typu Bartkicw iczowskie- 
go m eco ekonomska, „K m io tk i”

‘ ypu  a m eryk ań sk iego  R eyn w n to - 
w o - W ito s o w i. Że zaś in te lig e n ­
c ja  s to łeczn a  po lska  w dużym  
p ro cen c ie  sk łada  s ię  z w yk o rze ­
n io n ego  „w y sa d zo n eg o  z  M o d lą " 
ż yw io łu  e.';w 'iejsk:ego , z iem iań sko 
-ch łopsk iego ,, w  ęc lub i sob ie 
choć raz do roku  p rzyp om n ieć  
g n ia zd a  rod z in n e  i rod ow e  i jak  
to  tam  było  i ja k  to  tam  je s zc ze  
je s t . W ię c  na sztu ce  A dam a 
G rzvm a ły  w a lą  b ra w o  Sarm aty , 
ze  s ię śc ian y  trzęsą , taksam o 
ja k  w a l i l i  la t  tem u jed en a śc ie  i 
taksam o ja k  w a b li  n a  B liz iń sk im . 
Bo je s t  S .ed lc ek i w  p ro s te j L n ji  
sp ad kob iercą  B liz iń sk iego  i ten  
sam  gatun ek  su p e r la tyw ó w  i 
L on .pkm en tu w , ja k im i obsypu ­
je  s ię  zm a r łego  B liz iń sk ieg o  
( „w ie lk i  —  bo w am  z o rzu  
zs zed ł” )  p rz y n a le ży  te ż  G rzym a ­
le. O tj Ie zaś kom ed je  S ied le c ­

k iego  są w  sty lu  i w  to n ie  de- 
m ok ra tye zn ie js z e , o i le  dem okra- 
ty c zn ie js ze  są „c z a s y ”  w  k tó rych  
spauperyzow -an i ży jem y . W y s ta r ­
c zy  p rzyp om n ieć  tu z  osta tn ich  
dn i dw a  w y w ia d y  (k u fe rk o w e ) 
dw óch  naszych  m ężów  ze stanu 
E l i t y  (o  k oszu li n ocn e j i s zczo tce  
dc z ę b ó w ),  a b y  n ie  ro śc ić  ju ż  
zb y t w ie lk ic h  p re ten sy j do au to­
ró w  w sp ó łc zesn ych  n a s z je h  ko- 
m ed y j * o b y c za jo w yc h  (p oz iom  
C a illa v e ta  i de F le r s a )  Jaka 
„ r z e c z y w is ta  r z e c z y w is to ś ć ”  ta ­
k ie  je j  od b ic ie  w  zw ie rc ia d le  
sztuk i scen ic zn e j. S a lo n y  i bu ­
d u a ry  ju ż s ię  sk oń czy ły , w i B y  i 
c epy  te ż  m a ją  d z s ia j coś do po­
w ied zen ia . O by n ie  za d u żo ! T y le  
co w  te j  sztuce, co w  te j p ro za ic z ­
n e j „p ie śn i o  z iem i n a s z e j”  —  to 
w y s ta r c z y !

A d am  S ied leck i p ow in ien  b y l 
w ła ś c iw ie  iść lin ja m i sw o jego  
, P opasu  K ró la  J ego m o śc i”  to 
zn aczy  w zn o w ić  nam  św ie tn e  tra ­
d y c je  n a sze j k om ed ji h is to ry c z ­
n e j. T e g o  mu s ię  ż y c zy ło  i r a  
te j d rodze  oy lb y  od n os ił z w y c ię s t ­

w a  p e łn o w a rto ś c io w e  sub spec ie  
a e te rn ita t is , r e g e s tro w a n e  ch lu ­
bn ie  w d z ie ja ch  lite ra tu ry . W y ­
b ra ł w sp ó łczesn ą  ob ycza jow ość , 
bo tak  mu s ię  podoba ło  i na tym  
te ren ie  odn os i w  pu b lice  s ze ro ­
k ie j sukces, po su kces ie  zysku ­
ją c  p o p u ia rro ś ć  rosnącą  i t rw a ­
łą. K o le  to  w  o c zy  i d ra żn i na­
szych  k ra jo w y ch  cu d zoz iem ców  
w  u podoban iach  i gu stach , n a­
szych  P a ry ża n  in  p a rtib u s  in f i-  
d e liu m  p iękn odu ch ów  i p iękno- 
du raków  S zc zeg ó ln ie  ir y tu je  ta  
j’ e go  g a łą ź  ra c ze j za rob k ow e j, r a ­
c ze j p o p u lis ty c zn e j tw ó rczo śc i l i ­
te ra c k ie j ty ch  p iękn odu ch ów , k tó ­
r zy  p o lu b ili d ysp o zycy jn e  fu n d u ­
sze rząd ow e , a p os to łu ją  nam  Ce- 
lin n e 'a , M a lrau x , B ra ib an ta , E - 
ren b u rga  i „ in n yc h  G id e ‘ó w ” , a 
ak tu a ln ie  p rz e c iw s ta w ia ją  „S p a d ­
k o b ie rc y ”  u rok i i p o w a b j ... „R o  
d ż in y  M assou bre”  i Cot-yna.

Jeden  z tak ich  fa ry z e js k ic h  
P a ry s ó w , p a ra d u ją cy  częs to  w e  
„ f r y g 'j s k ie j  ja rm u le e ”  s tan ą ł na­
w e t  w  ob ron ie  „c h ło p ó w ” , na 
k tó ry ch  G rzym a ła  id z ie  rzekom o

z wadiam i p rzek u p ion y  p rz e z  o r ­
d yn a tó w  i la ty fu n a y s tó w . Jak iem  
p ra v 'em  (p o u cza  h u m an itay ju sz  
fc ogoo jc zy zn ia k a ) m ów i w  sztuce 
s z la g o n : „s w e g o  b ro n iłem ” ? (a  
le  sam  sw ego  b ron i do u pad łe­
g o ! ) . . .

D ru g i zn ów  es te ta  i m yś lic ie l 
(d łu g ie  la ta  w  m asce k a to l ic k ie j )  
n a w e t w  R a a ju  na fa la c h  e teru  
s ta ra ! s ię  d ep re c jo n o w a ć  au tora  
„S p a d k o b ie rcy ” . T o  ju ż  b y ło  b a r­
dzo u n fa ir , jeżeli s ię  zw a ży , że 
rów n ocześn ie  na rep e r tu a rze  
sztuka fra n cu sk a , p rzez  d esp era ­
ta  - eSietę tłu m aczon a  e ig o  tak ie  
d y ffa m o w a m e  w  R a d ju  w y g lą d a  
na dość t r y w ia ln y  t r ic  kon ku ren ­
c y jn y , n ied on u szcza ln y  tem bar- 
d z ie j,  że  z g r y ź l iw y  b łędn y  ry - 
ce r ł rówL0C2eśnie w sp ó łp ra cu je  
s ta le  w p isem ku  - „ a f is z u ”  w y ­
d aw an ym  p rzez  d y re k c ję  T e a tr ć w  

(a n d  m r P u K w ram :),
S p ad k ob iercy  B l i "  ń sk iego  A 

S ied leck iem u  o c zy w iś c ie  zaszk o­
d z iły  pom ru k i p ięknoduszkćw  
ty le , ile  śn ie g  zesz ło roczn y . K o t ­
ki m iauczą , ka raw an a  sun ie da­

sanej”  _  szkic literacki. 18-55 Kon­
cert reklamowy. 19-25 „Skrzynka rol­
nicza” . 19 35 Wiadomości soortowt. 
19-45 Pogadanka aktualna. 20-00 „W e­
soła historjozofja”  —  feljeton sa*y- 
ryczny. 2010 Koncer4 symfoniczny (z 
Łodzi). 22-30 Fantazje z różnych 
stron świata (płyty). 22-45 „Kongres 
kobiet z wyższem wykształceniem”— 
ooczyt w jęz. esoeranckirr Stanisła­
wy Adamowiczowej. 23-00 Wiadomo­
ści meteorologiczne Jla żeglugi po­
wietrznej. 2305 Muzyk? taneczna

■ a n L n n n n a a M B U M M D M M

APO LLO : „Straszny P w ir ”  * 
ATLANTIC „Kapitan Blo«d“. 
R A Ł T Y K : „Róża”.
BIS: „Cyrk Cyrana” , „Fxpr-sa 

Nr. 6” .
COLOSSEUM (duże): „Nieśmier­

telne melodje” i rewja.
COLOSSEUM (M ałe ): „Rapsodja

Bałtyku” .
C. ćPITO L: „Bohaterowie Sybiru” . 
CA SINO: „Dzisiejsze czasy". 
CORSO: „Dyktator”  i rewja, 
CZARY: „Kocham wszystkie ko*

bie4! 11.
BLITF: „Oskarżam C:e Matko” 
E R A : „Rurłak z Nad W ołgi", „Ur* 

wis z Wiednia” .
. EUROPA: „Top - Hat” , „i-anowie 

w cylindrach44.
F A M A 4 „Oskarżam cię małkc“ . 
F lLF A R M O N JA : „N ic  zapomnij

0 mnie” .
FLORiDA- ,Wyprawy krzyżowe4* i 

„Orkiestra miLarderek”
FORUM: „Człowiek Wilk”  i „W iel­

kie wydarzenie” .
HELIOS: , Manewry Milnsne”  
H ALLYY.U O D : „K ró l Brod sray-u*

1 rewja.
ITALIA: Z ew  krwi" i dod.
KOMET A  „Człowiek jest grzeszny” 

i rewja.
K INO  V A R IE TO  (Gmach Cyrku): 

„Panienka z poste restante”  i rewja. 
LOS: .Rap odja Bałtyku” . 

M AJESTlC : „Wesołe Szaleństwo” . 
M ARS: „Manewry Miłosne” . 
METEOR: „Kwiaciarka z Prate-

ru”  i „Skandale Miljonerów” .
M ASKA : „Tmpcraiorowa” , Fhp i 

r iap ” .
MEWA- „Piekle44 i Frasquita‘ ‘ . 
M IEJSKI: „Złotowłosy Brzdąc".

„W  Krainie miodu” .
MUCHA: „Dla ciebie śpiewam”, 

„Czarna Magja” ,
M INEUW A- „Córka Dżungli4,

„Kwiaciarka z PYatm i” .
N O W A TOMllOL A: „Tygry* Pa­

cyfiku, „Coserznwa i J&“.
" OKO PRASKIF.: „Oskarżam Cię

Matko” i dod. i
P A N : ..Pan Twardowski” .
PETIT TRIANON: „Folies Berger?” 

i „Betigcii44.
PAK. AV ANDRZEJA: „Mały puł­

kownik'4
PRAGA: Kochaj tylko mnie” i

rewja.
RAJ: .Niepotrzebne dziecko”  i

„Księżna Łowicka” .
POPULARNY: „Chińskie Morza” i 

rewja.
RENA4 Rapsodja Bałtyku" i dod
PTALYO: „Czarny wnioł” .

ROMA: „We-oły łutileusz4* i „8 trnu 
panów z OxfGrdtt”.

ROXY • „Dodek tta froncie” . 
SOKÓI.- ..Ylazr.r44.
STYLO W Y: „Bounty” . 
ŚW IATOW ID : „Fokusz"
ŚW IAT : „Nasze Słoneczko” , „M ło­

de Orły” .
SFINKS: „Wielki czarodziej44 i re­

wja.
TON: ..Anna Karenina” .
UCIECHA: „Sen nocy letniej” . 
UN|A: „laśri? Pan izo te r  i rewja. 
VARIFTE: „Nic miał? baba kłopo­

tu”  i rewja.

m m  m  u  • prześliczna 
sypialnia, stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy Świat 30, róg Pie- 
rackiego.

lej. Doskonale obsadzona i g ra ­
na, do jdzie dziarska sarmacka 
gaw ęda do 50, do 70, do l^O w ie ­
czorów, o ile  oczyw iście  lrtóryś 
Lech ita  nie zrym uje „g o rza ły ”  do 
„p a ły ” . No a k iedy z a fisza  bę­
dzie schodziła sztuka G rzym alo- 
wa, to będzie w łaściw y moment, 
aby ci dwaj (panow ie z W eron y ) 
co o rok p rzed łużyli żywot... He- 
katy, zabrali też raz głos „kom ­
petentny”  w  spraw ie ich mocno 
in teresu jącej („A rch ib a ła ga n ).

Czyszczą teraz z w iosną różne 
w ie lk ie  w yścigow e sta jn ie Au- 
giasza, no to i ta stodoła le sn i-  
sa, ta prze.udowana nieużytkami 
literaek iem i A rka  Noego, ten 
fan tastyczny Synekurnik, musi 
być też zdezynfekowany.

C ierp liw ości w ięc Góry Melpc 
meny i Synow ie T a l j i ! D ojdzie 
Grzym ała do mety, rozpoczną się 
w raz norm alne m anewry w iosen­
ne, tym  razem  z najcięższą arty- 
le r ją  połową i gazem rozw esela­
jącym  ,

Maluczko...
A d o lf Nowaczyńskl
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Jak przezimowała
stafnia „Natalin”

f. 'a,i.n‘ a »N '*taJin‘‘ przez i mowa- 
W  "  v PfzaW)e bardzo dobrze.

r0 1 bieżącym skład je j został 
znacznie ograniczony, bowiem 
f . ^^SifcStu paru goni. jak ie  by
* w ^b. reku, spadł do 24. Trenu- 

> Jak zawsze, jeden z najstar- 
•Ach trenerów , żuber. Stajn ia

* 1Ą
“  J '°8 :adaia w  r z. w łasnego 

i dała przykład, że i kra- 
! ° 'Vi jeźdźcy potra fią  się wybić 

fciczjć z zagrankssńa konkureu- 
CM  czego dowodem aa jeźdźcy Bie 
si»dzińaki Fule i t. d.

Zc starszych koni, 0-letni Grand 
" f ig n e u r  trz j ma się jeszcze cal- 

em dobrze. Rok rocznie ma on 
lia swem koncie poważną wygra- 
fi% kilkudziesięciu tys ięcy zł. W  
ub. sezonie zeszedł on z toru z w y 
Sraną 51.900 zł. Grand Seigneur 
Wyróżnia „,ę  obecnie galopam i 
ba porannej robocie. W  bieżącym 
sezonie u jrzym y go rów n ież w  k la­
sowych nagrodach, szczególn ie na 
'lu is z y ch  dystansach Zawsze
'rzeba  się z nim poważnie liczyć, 
terobardziej, żc starych koni, pr.i- 
w ie-ze ca łjch . w  bieżącym  sezo- 
nia n :ema Grand Seigneur lubi 
m.ękk. tor ze w zględu  na d o leg li­
wości łopatek 

5 -letci Loup Garou, dobrej k la ­
sy stager, w wyścigach pow yżej 
3.000 rn. czuje się na jlep ie j, czego 
dowodem zajm owanie płatnych 
m iejsc w  tego  rodzaju wyścigach. 
Rzetelny, barazo pożyteczny kon 
Dalej L ir , który w  sw-ej 4-lef.m- j 
karierze b iega ł n iezbyt szczęśli­
w ie W ygra ! bowiem 16.110 zł., co 
.fest sumą zbyt m ałą na Jego  moż

Eliminacje mistrzostw Polski u) boksie
A w antury podczas zawodów

znacznie łep iej. N a  sezon bieżący 
je s t  w idealnym  porządku i p rzy­
puszczać należy, że w  n iejedn j m 
wyścigu okaże swą dawną formę.

D ale j Baszibuzuk, n iedocenia­
ny przez publiczność w  ub. roku, 
gdyż zawsze przynosił on stosun­
kowo dużą w ypłatę za swe zw y­
cięstwo. W ygryw ać  po tra fił raz po 
razu, szczególn ie w gonitwach 
rczgi-yu ijąeych się na ostatnich 
metach. Baszibuzuk jest obdarzo­
ny dużym spodem i w walce nie 
ustępuje.

AA roku zeszłym nie dopisały 
Gucrra, Ney, Lotr. Łucznia i do­
brego ooehoćzenia Norm aridja, 
po której spodziewano się w ięk­
szych sukcesów. Jednak i te ko­
nie nie pow inny zejść z  toru w 
bieżącym sezonie bez w ygranej.

Z trzy latków  M argaa przez z i­
mę znacznie się rozrósł. Jako 
dwuletni d la debiutu m iał pecha, 
bo w  Próbnej dla dwuletnich og ie ­
rów  spotkał się z koniem rów nież 
dobrym gdzie w  zacięte j walce 
został pobity. Ten w yśc ig  zaciazył 
t.a jego  dw uletn iej k » r je r »ę  i do­
piero 7. końcem sezonu jesiennn- 
go odniósł zw ycięstw o w T.OoO-ej 
nagrodzie. M argas obecnie ga lo ­
puje n ieźle i w  każdvm razie uwa­
żać go musimy za jednego z kan­
dydatów  do naszej ..B łękitnej 
W s tę g i"  ( „D e rb y " ) .

N iew ie le  ustępuje swemu towa 
rzyszow i stajennemu Massacre, 
która uchodziła w ub. roku za bar­
dzo szybką. Zadebiutowała ona 
w P rób n e j" dla 2 letnich k la­
czy W y ś p ig  ten przegrała  w  ra-

liw ości Jako trzylatek  b iega ! c ięte j walce do Mot.ruigr.

„Czy fretizie widział?
pyta z niepokeiem zona oblawszy męża kwasem

Wczoraj około godz. 8-ej, na ul 
Targowej przy skwerku, wprost ul. 
Atarcinicowsiciego, 24-letnia Nonna 
Wolstca, (Wyspiańskiego 8), prow.- 
zorka farmacji, po krótkiej i gwałtow­
nej rozmowie z mężem swym, 27-let­
nim Witolaem, (Hoża 15), urzędni­
kiem Państwowej I abryki Karabinów, 
w yjęła nagle z pod palta kubeczek 
blaszany i chlusnęła zawarłoś., w po- 
stifci kwasu s arczanego na twarz mę­
ża. Oblany, w ostatniej chwili zdołaj 
podbić kubek, wskutek czego resztki 
kwasu obiaty \A olską. Pptem AA olski 
wsiadł w taksówkę do drugiej zaś — 
żona Oboje spotkali się w poczekalni 
szpitala Przemienienia Pańskiego, gdzie 
stwierdzono u WołdfcUlgb poparzenie 
twarzy i rąk. u żony — równie/ tw a 
iz y  i rąk, oraz okolicy kąta prawego 
oka

Tło tragedj maltfeń&kiej, naMępują- 
Prejzner, artysta malarz, pobił Wól­
ce: P*-zed kilku tygodniami Stanisław

skiego, gdy ten w  powrotnej drodze 
z teatru do domu znajaov al s>ę w ta­
ksówce w czulej pozycji z jego żoną, 
AAandą, i zakomunikował o tem AAol- 
sk ej, oraz rodzicom jej: Jerzemu K:r- 
Uiczenko, sędz>emu w Min. Spraw ledli- 
wosc. i żon'e dr, med. Nonnie żona 
Wolskiego wypr iw adz.ia się z ul. AAic- 
kewicza 18 — do mieszkania swych 
rodziców

Potem juz AA olska przyszła raz w 
r-ocy do mieszkania męża, chcąc zła­
pać go na „gorącym uczynku z.drady 
małżeńskiej. Gdy Wolski nie otwierał, 
zaczęła dobijać się i krzyczeć, a W ol­
ski wciągnął żonę do mieszkania 
gdzie ją pobił. Od tei pory AA olski 
mieszkanie na ul. Mickiewicza zlikwi­
dował

Wczoraj. w k.lka godzin po strasz­
liwej zemście, wywartej na mężu, W ol­
ska, kochając zapewne męża, zapyty­
wała się, czy me jest on bardzo po­
parzony i czy będzie widział.

-  m u z y & i

Mieczysłr a  Kaszowski
recital fortepianow y

Dziwne byw ają  ko le je  losu a r­
tystów . z  cudownych dzi-eci w y ­
rasta ją  najczęściej na przccięt 
nych śm iertelników, rzadziej na 

lelkich niuzvków. Rozwoju t i- 
lentu n igdy przewidzieć nic ntoż 
tą ,  ani odgadnąć k iedy nastąp 
punkt ku lm inacyjny jogo  rozkw i- 
tu, Duża ro lę  w  tem zmagam i 
s ię Z losem odgrywa pracow itość 
jednostki, um iejętność „dop ingo­
wan ia  się w  stałym  ruchu na po­
w ierzchn i życia N ie  zmarnować 
posiadanego daru oożego, pod­
trzym ać płom ień i rozw inąć swo­
je  zdolności —  o co cel mezawsze 
05'ąEa’ ny dla każdego wybrańca 
muz.

•wie koniec na tem. Często tu­
pet artysty  um iejętna reklam a i 
atm osfera snobizmu przyczynia­
ją  się (v/ lw ie j częśc i) do zacho­
wania fik cy jn e j popularności mu 
*yka, bynajm niej nie zasługujące' 
go na n iewspółm ierne do jego  
w a lo iow  powodzenie.

Człowiek skromny, cichy i spo­
kojny, pogrążony w- kontem placji 
sztuki oddany je j  całą dusza b ‘Z 
I ozy, fa łszyw ego  patosu i prze­
sadnej deklam acji zostaje prze­
ważnie na uboczu, zapomninny. 
choćby nawet byl przedtem  cu- 
dCwnem dzieckiem. Takim  jest 
w łaśnie M ieczysław  Horszowski, 
uosKonały pianista, który w ystą­
p ił z recitalem  w  sali Konserwa-

toi-jum Swoina ukazaniem się na 
estradzie zdobywa on odrazu 
sym patję publiczności (n iestety, 
bardzo n ielicznej. N iem a „głośne 
go " n azw iska !), dzięki swej pow- 
ściągPw osci i skromności, która 
pozwala w  nim wyczuć szczerego 
i rzetelnego artrstę  Pełna pro­
stoty, dostojna, czysta i szlachet­
na gra  M. Horszowskiego po­
tw ierdza p ierw sze dodatnie o 
nim w rażen ie, które potęgu je się 
w m iarę słuchania coraz to in 
nych wykonywanych przez nie 
go utworów Cztery Sonaty Scar­
la ttiego  były zagrane św ietnie. 
Sonata Beethowena (o r  199) głę* 
boko przem yślana, Polonez. K „ iy  
sanka a zw łaszcza dw ie Etiudy 
Chopina wypadiy znakomicie 
„M g )y “  i „O gn ie  sztuczne" De- 
bussy‘ego zagrał Horszowski po 
m istrzowsku. 11 prelu-djów Szos 
takow icza (gran e  ^ p rzed n io  
przez A . Rubinsteina) pomimo 
precyzyjnego odtworzen ia nie 
w yw arły  dobrego w rażen ia : bla­
dy eklektyzm ich faktury jest te ­
mu w inien.

P rzy  drobnych zastrzeżeniach 
r. a tury form alnej (pew ne niedo­
kładności, niektóre usterki tech­
niki palcowej, która m iejscam i 
zaw odziła ) można uwazai, H or­
szowskiego za jednego z lepszych 
p ian istów  współczesnych, posia­
dających swój fach  gruntownie. 
/  M icha) tcondrarl i

tym wyścigu  tak Massacre jak i 
Motruna cofnęły’ się w kondycji. 
\V bieżącym sezonie ta córka kla­
sowej Ruń, w gonitwach przezyna- 
ozonych dla k laczy n iew ątp liw ie  
odegra poważną rolę. Pom ocą j* j 
bedzie Moutarde, która w  roku ze­
szłym nagrody „G a ff“  w ięcej na 
starcie sie nie pokazała, gdyż z.o 
stała zatrzym ana w  robucie wsku­
tek kulaw izny. M outarde w ygląda 
znakomicie, mało eksploatowana 
i nięzagrana, zacznie od trzecie j 
grupy, którą powinna szybko 
przejść.

M aczuga z-nacznie słabsza. Jest 
ona tv!ko grupową klaczą.

S ta jn ia  jiosiaća ludną stajn ię 
dwulatków, w  tem są Bafury, A’ ił- 
larsy i l/A retin y . N a jlep ie j za­
pow iadają s ie : Noisette, Lebur.
Doraine.

S P IS  K U M  ST. „ N A T A L I N " .

6 1. Grand Seigneur (.Bafur —• 
F lau n ay ).

5 i . Loup Garou (L A r e t in  
R eduta).

5 1. L ir  ( L ‘A r it in  —  R un ).
I 1. Baszibuzuk (B a fu r  —  B;t- 

jb derka I I ' .
4 1. N ey (T ore lu re  —  Tle de 

F ra n ce !.
i ]. L o tr ( L  A rctn  —  Fougere 

R oya le ).
4 1 Łucznia (L A re t in  —  Fabie 

la L
1 1. Luna I I I  (L 'A r e t in  —  Cym- 

barka).
4 1. N orm anaja  (M ah  Jong —  

Dunkierka).
3 i,  M argas (B a fu r  —  ((Tymbar­

ka)'.
3 1. Masacre (B a fu r —  Run)
3 J. Moutarde (B a fu r  —  Fabio-

k j .
3 1. Maczuga ( L ‘A re tin  — Eg i- 

re e ).
1 U f.ucznik (L A r e t in  —  Baja- 

derka TIIL:-
2 1. N azdar (yyalach) Iy‘ń retin  

—  R asperga ).
2 1. N oceu r (V illa rs  —  Festi- 

na).
2 ł. N ayy  Cut ( L ‘ A retin  —  Cym 

burka).
N o isette  (LLAretin  —  F ab io la ).
2 I. Nomado (IA A re tm  —  Ega 

ree ).
2 1. N icotine ( L ‘A retm  —  Jur 

m a).
2 1. Nebraska I I  ( L ’A )e t in  -  

Baladerka I I I ) .
2 1. Debur (B a fu r —  R tin e  

S cu le ).
2 J. Duraine (B a fu r —  R.tdia- 

tion ). .

W Lodzi rozpoczęły sir indywidu­
alne mistrzostwa bokserskie Polski 
Tawody odbywają się w  wielkiej ha­
li sportowej Okręgowego Urzędu \X' 
F. i P W ., w parku im Paderewskie­
go.

Ogółem w -niwodach startuie 64 
zawodników. AAalki w  pierwszym 
dniu zakończyły się nau tanem

W wadze muszej Sobkowiak (AAar- 
ta) pokonał na nunkty Bagińskiego 
(Wilno), Ritikc (Pomorze) wygrał na 
punkty z Grauerem (Lwów), Kozio­
łek (AA-arta) pokona! niczasłużer.L 
Baśkiewicza (Ał arszawa), a Jasiński 
(śląsk) odniósł zwycięstwo nad Po­
pielatym (I.ódz).

Przyznanie zwycięstwa KOżlOńkowi 
nad Baśkicwiczcm wywołało bardzo 
głośne protesty publiczności. Poza- 
teni Warszawa wniosła protest prze­
ciwko temu orzeczeniu

W wadze koguciej Rogowski (Po­
morze) pokonał po zażartej walce su 
punkty Wclgrjna (Śląsk), Gćreck' 
(Białystok) po nieciekawej \valce w y­
eliminował Góreckiego ( I w j w j .

W piórkowej Kowalski (W arsza­
wa ) poki-nat 7.dccydowanie r.a tu Uk­
ty KowaLkiego Polus
(W arszawa) wygra-, pc pięknej wól­
ce z Matuszczykiem (Śląsk). CbrO-

(Pomorze).

. - A
stek (Kraków) zwyciężył Fidelniko- 
wa (Lw ów ) przez poddanie się tego 
wtata ego w 1-ej rundzie. Rogalski 
(Poznań) pokonał piezasłużenic Spo- 
dcnkiewii-za lf,ódz). Po tej walce do- 
:zło do większycli awantur FuMicz- 

tiość obrzuciła ring skórkam i od po­
marańcz, co uniemożliwiło przez diuż 
zzy czas przeprowadzeiiie następ­
nych walk 

\V wadze lakkioj Bąkowski (AA a"- 
°zawa) zwycieży-ł Sprungr (Lw ów ), 
Manec.ki (Śląsk) pokona! ltatajaka 
(Poznań), AToiniakiewicz (L ó d ł, w y­
grał wysoko na punkty z Majem 
i Białystok), który tylko dzięki am- 
bioi? uidirenił sie od nokautu.

W  wadze półśrednięj Sipiński (Po 
znań’ wyecał na punkty z Bienkism 
i ślask). Biły.! (Lw ów ) wypunktował 
Kolonkę (K raków ), Seweryniak 
(W arszawa) wygrał niezas7użenie 
Kuśmirą (Białystok). Ostrowski 
(Łódź) zwyciężył Jaworskiego,

W  fcadre średniej Chmielewski 
(Łódź) y-i punktował AA eznera (Po  ■ 
morzei, Miebniewicz (Lw ów ) poko 
r-ał Ciężalę (R ia łystok ). Kurka 
(Śląsk) zwyciężył SzufCzyńskłago 
(1'oznań). Szymura (Poznań) rok - 
nał pozatem Moszkow icza tŚląsk) 
po bardzo zaciętej walci

AA' wadze poiciężkiei Doroba (W ar­
szawa) wynunktowa1 Klimeckirgo 
(Poznań), Szkwarkowski (Lw ów ) 
pokonał na punkty Peniążka (Kra­
ków), a Fietrzak ( łó d ź ) yygrał na 
punkty 7 Borożynskim (Pomorze 
W  wadze ciężkiej Stankiewicz (Kta 

ków) w drugie) rundzie zrezygnował 
z walk. z łodzianinem Kło iasem. Pi 
lat (Śląsk) znokautował Chpmę (Po 
morze) ,v drug;ej rundzie, a Wrazidło 
(Śląsk) wygrał na punkty z Adam­
czykiem

\VARSZAV.A AVYCOFUJt olĘ 
Z  ZAWODoAA

W sobotę wieczorem, w arugim 
dnai .ndywidualnyclt mistrzostw bok­
serskich Polski, rozegrane zostały na­
stępujące spotkanis

AV wadze muszei SoDkov mk (Poz­
nań) pokonał Rinkego (Pont ). Ka •

16 tys. zł na ekspertyzy
w sorawath Elektrowni i Żyrardowa

Zbadanie m achinacyj zagra- sądowym, pociągnęło za sobą 
uicznych akcjonarjuszów  w  Tow a w iększe koszty. Sumo tylko wyna- 
rzystw ic E lektryczności i Zakła- grodzenie b iegłych  buchalterów  
dach Żyrardowskich, pozostają- i elektryków przyznane przez sąd 
cych jak w iadomo pod zarządem  , wyniosło około 10.000 zł.

550 tys. samych procentów
narosło po 15 latach w  sporze W arszaw y z B iernackim i

W ydzia ł I  c y w ln y  Sądu Okrę- T ram w a jów  M iejsk ich , 
gow ego w  AA’arszaw ie og łos ił w y­
rok w  trw ającym  od przeszło 1 j-u  
la t sporze c m iłjonow e odszkodo­
wanie za w ie lk ie  grunty na W oli, 
w yw łaszczone w  swoim  czasie 
przez Gminę m. st. AVarszawy 
pod budowę rentiz i w arsztatów

Sąd przyznał dawnym w łaści­
cielom gruntów, rodzime Biernac­
kich odszkodowanie w  wysokości 
823.000 Ś t. Jednakże ze względu 
na długotrwałość sporu same ty l­
ko odsetki, które narosły od roku 
1925 w yn iosą blisko 550.000 zl.

ziolkowi i,Pozn.) przyznano zwycię­
stwo na Jasińskim

AV wadze .koguciej Krzemiński (P< 
morze! wygrał z Malinowskim (W ił- 
r.o), AViisk:em,u przyznano zwycię­
stwo nad Szczurkiem 'Krak.), a Cżór 
tek (AVarsz.) pokonał Góreckiego (Bia 
łystok).

AV wadze piórkowej Polus (AVarsz.) 
wygrał nieznacznie n„ punkty z Ko­
walskim (AV’arsz.) Clirostek (Krak.) 
stał się nieoczekiwanie bohaterem 
dnia. bijąc wysoko Rogalskiego (P o ­
znań).

AA' wadze lekkiej Bąkowski (AAarsz) 
pokonał Sworowskiego (P i morze).

AA' pólśrednici Sipiński (Pozn.) po 
konał Bilyja (Lw ów ). Drugie spotka­
nie pomiędzy Ostrowskim (Ludż), a 
Scwen-makiem (A\'ars-.) zakończył sie 
skandalem Mianowicie, mimo pizewa- 
gi Sev. aryniaka, przyznano zwyćięstwo 
Ostrowskiemu, co w ywołalo protest 
publiczności i oczywiście protest i e- 
rownictwa drużyny wars/:avvskiej

AA' «adze średniei oczekiwani z du­
żym zainteresowaniem pojedynek po- 
mięuzy Chmielewskim (ł.ódż) a Pisar­
skim (AA arsz.) przyniósł zasłużone.

choć nieznaczne zwycięstwo Chm e- 
lewskiemu AA? drugiej walce w tej w 
dze Kurka (Ś l.) wygrał z  Michniewi- 
czem (Lw ów ) z powoda dyskwalifi 
gacii tego ostatniego.

AA' wadze pólciężku) Sz) .nura (P o ­
znań) pok-onał Doroiię (V ’ar:z.), a 
Pietrzak (Łódź) zwyciężył Szwarkow- 
skrego (Lw ów )

Po tych spotkaniach kierownictwo 
drużyny warszawskiej zażądało zo ia 
ny kompletu sędziowskiego wobec 
iaskrawo stronniczych orzeczeń. W o 
bec nieuwzględnienia t « j  prośby, VVa - 
szawa wycofała wszystkich swoich 
zawodników z turnieju o mistrzostwo

AA' wadze 0'eżkiej do t” iału zakwa­
lifikował się Klodas (Łódź) walkowe­
rem ze względu na wycofame AAęg- 
iow'sK:ego przez drużynę zyarszawsua 
Piłat ibi ) pokim ł prze: k. o. w dru­
giej rundzie AMraJdłc (ś l.) i prawdo­
podobnie stoczy walkę o pierwsi* 
nrr\sce z Kłodasent.

Po zawodach które zgromadziły 
przeszło 250U widzów, odbyiu się ze 
branie kierów tjictwa mistrzostw wr 
sprawie wycofania się drużyny war- 
sza\ skiej z zawodów.

: B C  s n o r ł e  w t :
TRENINGI NA STADJONIE 

AKADEMICKIM
Poczynając od poniedziałku. 27 ł~ 

m na stadjonit A?.S w Parku im. 
Paderewskiego odbywai się będę w 
godzinach !7 —  10 ireningi lekkoatle­
tyczne pod kierurkiem c/ołow-ych n* 
szych z,awodników — Kostrzcwskie- 
go. Pławczyka, Koźlickiego. Troja­
nowskiego i im. Po uprzedriem zgł • 
szernu treningi te dostępne będą dla 
wszystkich akademików.
O WYJAZD NASZYCH BOKSERÓW 

'JO BELGJI I IPLANDJk 
Belgiiskj Zw iązeK Bokserski, który 

niedawno wysłał swoia drużyn* do 
Polski, prowadzi obecnie pertraktacje 
r Irlandją i zamierza zaproponować 
pols) ej reprez*ntaci, wyjazd w listo­
padzie do Belgii > Irlandi 

Polacy rozegraliby podobnie jak 
Belgowie w Polsce. 3 mecze a mia­
nowicie AV Lrodicm z Belgia oraz w 
Dublinie i Belfaście z Irlandią. 
BELGIISCY PIŁKARZE PK/.YjADą 

W  CZERAYCD 
A\r końcu czerwca przybyć miała do 

Połsk: mistrzowska drużyna piłkarska 
Belgj; Daring Club z  Brnksel' dla ro­
zegrania l Uku-spotkań z k.uDami po;- 
skiemi AAyjazd ten nie dojdzie jednak 
do skutku, wskutek wygórowanych 
warunków finansowych piłkarzy bel­
gijskich oraz zaproszeń.a ich w tym 
cąasie Jo Dofudniowei Francji.

AA chwili ob ' :nęj Poznański Okrę­
gowy Związek Piłki Nożnej pertraktu­
je ze Związkiem Brukselskim i praw 
dopodobnie w akre ;c u l 2' czerwca 
do 4 lipca przybędzie do kolski piłkar­
ska reprezentacja Brukseli dla rozegra 
nia 4-ch spotkań —  tYcłl samych, ja­
kie miał stoc lyó Daring 
DRUGA RUNDA O PUHAK DAMSA 

Terminy rozgrywek o puhar Davisa

w drugiej rundzie strefy europ_e.isk.ei 
przedstawiają się następująco: Norwe­
gia —  Be:gia w Oslo od 13 do 15 
maja. Austrja —  Polska w  Wiednfu 
od 15 do 17 nmin, Jugosląv:ja Czy 
cliosłowacja w Zagrzebiu od 15 do 17 
maja. Grecja —  Atgcntyna w  Atenach 
od 15 do 17 maja. Irlańdja * -  Szwecja 
w Dubłin;e od 14 do 16 maja. Szwaj 
cnrja —  Danja w Montreux od 15 do 
17 maja.

Zwycięzca meczu Niemcy —  His* 
panja roztgra mecz z A, egrami w  dr. 
15— ]7 mai a. a zwycięzcy spotkań 
Monaco —  Holandja i Fiancja — Chi­
ny snnti-ąia sie w  dniach s—10 ‘ taja 

BIEG NAPRZELAJ SOKOLÓAV 
VVE FRANCJI 

Pcraz pierwszy zorgar izowamy _ w 
dziejach sokolstwa w  L ilie b ie" 
naorzeiaj dla rań zgromadził w  l en'- 
35 zawodniczek na trasie 10Ó0 mtr. 
Zwyciężyła Szatkowska w kategori 
więk-u ponad 15 ’.at w  czasie 3:19 srk 

W  katesrorji 12 • 15 lat u a 60' mtr. 
pierwsea Krzywauska 1.50 cek AV trze 
en kategorii wieku poniż.ii 12 lat na 
300 mtr. pierwsza Bie-.aćówr.a — I 
min.

LEKKOATLECI W ŁOSCY
W  Weronie, odbyły się przedolim- 

oiisk’e zawody lekkoatlet jw  włoskich 
Notujemy ciekawsze wyniki

Dysk —  Oherwerger 48.04 mtr.. r?- 
koid A\'łoch lft ) mtr. -  Mauri i Toet- 
ti po II sek 110 mtr. płotki —_ Gash 
15,4 sek, wzw-yż — Dotti 185 cm., 
w dal —  Mafie! —  697 cm., tyczka •—- 
lnnocenti 392 cm
IMPONUJĄCY START AV10ŚLARŁY

AV dniu 3 maja odbędzie się w Ber­
linie na Szprewie doroczny bieg wie 
ślarski, w którym weżrnin udział 471 
zawodników, rekrutuiących sic z 49 
klubów na 83 łodziach.

O bu

w szkolnym parku sportowym
Kuratorjuni Okręgu Szkolnego 

Warszawskiego zawiadamia. że 
Szkolny Park Sportowy im. Sobies­
kiego przy ul. Myśliwieckiej 7, zo­
stał już otwarty i dost pny jest dla 
młodzieży szkolnej codziennie przy 
-achowmaiu następującego podziału 
dni i godz-n między chtopcow i dzie­
wczęta:

] )  Poił opieką nauczyciela lub r y 
chowawcy korzystać może z parku 
młodzież obojga płci codziennie od 
godz. 8 do 14.

2) Be* opieki nauczyciela lub wy­
chowawcy’ korzystać może z par ru: 
a) młodzież męska we w torli, 
czwartki i soboty od godz. 15 dc 
zmroku i w niedzielę od godz. 10 do

14.: b) młodzież żeńska — w poh.c- 
dzialki, środy i piątki od godz. 15-cj 
do zmroku.

W  tych godzinacn kiedy młodzież 
korzysta z jiarko bez opieki nauczy­
ciela lub wychowawców swoich 
szkół, czynni są w parku nauczycie­
le - instruktorzy, kiórzy roztaczaja 
nad młodzieżą opiek* wychowawczą 
i udzielają je j ms.rukcyj w’ zakrerie 
lekkoatletyki i gier sportowych.

Liczne urządzenia sportowe parku, 
jak: bieżnia, boiska do siatkówki, 
szczypiórniaka i jordanki rzutnie di 
kuli. oszczepu i dysku, kortw teniso­
we i t. p. pozwalają na równoczesne 
ćwiczenia młodzieży w hczbią sie 
gającej 1000 osób.

Od Administracji
SKandiliczne oszustwł

źytiowskiego kupca
Małżonkowie Marom i Jakob AYaj- 

denfeldowie ( Lot z no 6), otworzyli w 
ubiegłym roku sklep konfekcji, przy 
ul. Nalewki 19. W  zadziwiająco krót­
kim czasie zbankrutowali na sumę 
kilkunastu tysięcy złotych.

Widocznie straty AA ajdenfeldów 
nie były zbyt wielkie, guyż postano­
wili otworzyć drugi sklep. By jed­
nak odwrócić uwagę ścigających w ie­
rzycieli AY. znaleźli kozia ofiarnego, 
pod którego płaszczykiem założył: 
sklep przy ul Nalewki 7. Ofiarą ich 
była niedna ek„pedjentka mieszkają­
ca kątem przy ul. Pawiej 3t3, Chaja 
Nura Kozer.fisz. Na je j nazwisko w y­
najęto lokal i wykupiono patent. 
Oficjalnie Kozenfisz miała występo­
wać w ehaiukleize właścicielki skle­
pu, i z tego tytułu otrzymywała w y­
nagrodzenie 25 Sr. tyg. Do jednej z 
głównych funkcyj naiwnej dziewczy­
ny należało podpisywanie weksli.

Po pewnym czasie fijccyj-ta wła­

ścicielka zauważyła, i i  weksle jej 
idą do protestu, wchec czego oświad­
czyła Wajdenfeldom, iż wezwie wie­
rzycieli i oada im towar, wobec bra­
ku pokrycia pieniężnego. Wtenczas 
ofiarował; dziewczynie 50i) zł., by ta 
odstąpiła od swego zamiaru. Rozen- 
feldówna zawiesiła własną kłódkę 
ne sklepie zawiadamiając firmy', któ­
re dały towar. Wajdenfeidowie w no­
cy zerwali kłódkę i towar wywieź]', 
chowając u krewnych i znajomych.

P rosim y P .P . P re n u m e ra to ró w  o w p ła can ie  
pren u n te ia ty  za m ie s ią r rr.a] r. b. P , P. 
P ren u im ra iO ^ ć w , za legŁ jąrycb  z o p ła tą  p re­
num eraty , p ro s im y o w p łacen ie  n3ieżności 
do dnia 10 m a ja  aby unikną? pi ze rw y  w  
o trz y m y w a n iu  d zienn ika .

P o  tO O O  SU.
z a  p r e m io w e  k s ią ż e c z k i  F  K, O .

Skarbu wyzna- 
5 maju ciągn ien ie

Ciągnienie
Pożyczki Inw estycyjne)
M inisterstwo 

czyło na dzień 
prem ji 3 proc. Pożyczk i Inw esty­
cyjnej p ierw szej em isji. C iągn ie­
nie to odbędzie się w m ałej sali 
kon ferencyjnej M .m sterstw a. *

M. in. wylosowane, ma być pre- 
mjsi w  wysokości 500.000 z:. 1  w

Dn. 25 kwietnia r. b. odbyło się w 
Centrali P. K O w \Varszawie 29-te 
zrzęau losowanie książeczek na prem 
jowansa wkłady oszczędnościowe Ser- 
ji Tl-ej.

Po zł. l.OOO —  otrzymują właści­
ciele następujących książeczek: 
50.457, 51,103,'52,259, '3,015. 53,4-i2, 
54,220, 54,331 64.728, 55,492 56,494,
57.039, 58 0422 58.10., 5S,7fi:. 59,08o, 
69 ?40. 59,310, 61.736. 62.879, 65.105,
65.558, 65.664 65.949, 68,086, 68,6 •).
69̂ 274 70,212, 71.014. 74.698. 75.41 Ł,
76,295, 77.250, 77.595, 77.699, '7,7 36,
77 934 78.989, 79,218. 79 324, S0,4l#, 
81.202, 31.428, S l .M ;  83,97®, 83,979, 
85,147, 86,405. 86.216, o6.590, 87,105, 
87.224 87.382, 88.479, 89,013, 89.9M, 
SC,996, 90.542, 90,576, 90,800, 92,054, 
*2,905, 9-3 053, 94.267,. 94 812- 95.351,

97.168, 97, C41, 98,034. 99.709, iG.SŹd, 
100.794, 103,380, 105,496, 105840
100,9:’", 107,325, 108,156, 108,183
109,199, 110.366 lio.915, 113.66 '
113,953, 114,043, 114,952, 115,4S5,
116,091, 116,386; 116.439, 11G.471
117,354, 117,831. 1.18,554, 118,57-1

K?:ążeczki premjowane serji 11-ej" 
wylosowane dawnej a niezrealizowa­
ne Nr. 63,247, 69,^43

Polak PI52R SCGRarjMSZ
Poeta Józef Czechowicz otrzyma: 

z AA ytwórni .Aletro-Goldwyn Ale> r: 
w Los Angeles zamówienie na scena' 
jusz tila iow yu  charakterze polskim.
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SK arby  abisyńsKie
Od w ieków  chodzą fantastyczne 

słuchy o skarbach i złocie A b i­
syn ji. M ów iono o negusach, po­
tomkach Salomona, że m ają to 
być najbogatsi książęta świata, że 
m ajątek etjopsk ich  w ładców, za­
m ieniony. częściowo na frank i i 
funty, zabezpieczony jes t w euro­
pejskich bankach, że oprócz złota 
i drogich  kam ieni, znajdu jących 
się w  skarbcu królewskim , n ie­
przeliczone ta 'a ry  srebrne, d ia ­
menty, s jm ąragdy  i zluto leżą u- 
kryte w  zakam ar fc ich górskich, 
w  pobliżu Add is  Abeby, w  m ie j­
scu znanem tylko przez dwóch za­
ufanych ludzi królew skiego dwo­
ru

W szystk ie te wiadomości, 
m niej lub w ięce j prawdziwe, 
św iadczą o tem, że kraina A b i­
syn ji je s t ogrom nie bogata, skoro 
m ogła dać takie skarby swemu 
w ładcy, nie m ów iąc o fortun ie 
w ielu  znakomitych rasów, którzy 
nie są o w ie le  ubożsi od swego 
pana. *

Gdy wybuchła w ojna abisyli­
ska, pow stały różne w ątp liw ości. 
A b isyn ja  w  opisach kam panji 

.ukazyw ana była jako skalista, ja ­
łowa pustynia. N ie  słychać o 
tem, aby wojska w łoskie natra­
fia ły  na złote ży ły  i szm aragdowe 
pola Ekonom iści zaczęli nawet 
ob liczać w łosk ie w ydatk i w o jen ­
ne i doszli do przekonania, że bo­
gactwa abisyńskiej ziem i są sta­
nowczo przereklam owane, i że ten 
kosztowny nabytek przyniesie 
Ttałji tylko deficyt.

w złocie, olatynie, nafcie i roli
z głęb in  ziem i w  stanie płynnym  sam olotów  —  stała się skarbem 
w raz ze złotem, które w  nich za-1szczególn ie pożądanym .K ra je
stygło. P iaski rzeki Takaze, N ilu  
Nm bieskiego i ich dopływów  są 
rów n ież bogate w  złoto. T ran ­
sport takiego piasku zaw inął nie-

n ieposiadające w łasnej na fty  
mogą być, przy  lada kon flikcie 
m iędzynarodowym , choćby tylko 
ekonomicznym —  form aln ie  unie-

dawno do Neapolu i został prze- , ruchonruone. Zdobywszy naftę, 
słany do zbadania w  In s ty tu c ie1 W łosi puszczą w  ruch na wyży- 
badań m ineralogicznych, 1 nach abisyńskich n ietylko m oto­

ry samochodów i czołgów , ale
E K S P L O A T A C J A  Z Ł O T A

Jak się to stało, że tak n iew iele 
złota wydobywano dotychczas na 
gruncie E tjop ji?

Ab isyńczycy nie um ieją eksplo­
atować swoich bogactw  natural­
nych. Trzeba na to zarówno wie-| 
dzy, jak  i odpow iednich środków * 
technicznych. Rasow ie p o tra fili 
i bez tego wydobywać ppwne ilo­
ści złota  prym itywnem i środha-

rów n ieź traktory, m aszyny ro ln i­
cze i przem ysłowe

N a fta  zdaniem specjalistów  
znajduje się w  różnych punktach 
w  pobliżu w ybrzeży  M orza C zer­
wonego i na w ielk ich  przestrze­
niach Ogadenu. N ajprostszym  
sposobem badania terenów , czy 
zaw iera ją  naftę, jes t położenie na 
ziem i szmatki, która po pan

nie.

-  z w ielkim  nakładem sił i ^ a. | dniach przechodzi eharakterysty-
cy n iewoln ików , z a p rz ę g a n y ^  do ,nf m f "  ^ lok ro tn e  ta-

, . , . . u- kie próby, powtarzane w Ogade
tych robot Można w ięc sobie wy-
obrazić, jak ie  rezu lta ty da plano­
we i dobrze zorgan izow ane w y­
dobywanie złota  przez W łochów .

Dotychczas, poza A b isyń czy  
kami, n ieliczn i eu ropejczycy pró­
bow ali szczęścia na tem polu.
A le  w ładze etjepskie niechętnie 
udzielały koncesyj. N iech  bogac­
two leży bezużyteczn ie raczej, 
niż m iałoby dawać korzyści cudze 
ziemcom. Pozatem  niełatwo jest 
pracować w  tym  kraju, gdzie za­
równo napady bandyckie, jak  i 
podzwrotn ikowe choroby (p rzy  
braku środków  m edycznych i le ­
karzy ) uniem ożliw iały roboty.
Często zaś p rzeb ieg spraw y był 
następu jący: Cudzoziem iec, po
długich trudnościach kureowałZ Ł O T O  W  S K A Ł A C H ,

Z l O T O  W  R Z E K A C H  ! drogo koncesję. A le  to nie wy- j  
A  jednak A b isyn ja  je s t krajem  starczało M usiał nadto płacić 

n iezm iern ie bogatym  i rzeczyw i-, n ieprzew idyw ane daniny rmej- 
ście posiada złoto. M ów ią  o tem SCOv raaom 1 v? itarzom  
najpierw  legenay  ludowe. Każda i to nie ra z- a le i le k r o ć ,  ilek roć  
prow incja , każdy zamek ma jaką« ê? ° T,żTądaH w  ^owolnej^  wysoko- 
tradycję, w  które j mowa jest o 
złotym  piasku, to o złotych  ży­
łach, to o worach złota  wm uro­
wanych w  ściany zamków. Są da­
le j dośw iadczenia tych, k tórzy 
prostem i środkami wydobyw ali 
złoto z piasku rzecznego i poro­
b ili na tem  m ajątk i Pozatem  są 
badania naukowe, geologiczne,
które po tw ierd za ją  w szystk ie in­
ne św iadectwa.

O tóż w  T ig re , w  Am harze, w  
Godżam i w  Szoa, a także na po­
łudniu E tjop ji, w  okolicy jez io ra  
M argerita , znajdow ane były 
grudki i ży ły  złota, jak  gdyby 
w rośn ięte w  skały. Skały te  są 
pochodzenia wulkanicznego i pra­
wdopodobnie zosta ły  wyrzucone

ści W  razie  odm owy dzicy dy­
gn itarze un iem ożliw ia li eksploa­
tację, zakazu jąc pracować lu­
dziom, lub psując dokonaną robo­
tę. Często w ięc  europejczyk, stra­
ciwszy fortunę, zniechęcony, zo­
staw ił kupioną koncesję i zmykał 
klnąc ao rodzinnego kraju. Tylko 
n ieliczni przedsięb iorcy, w yzy­
skując osobista p rzy ja źń  z dostoj 
nikami abisynskim i, zaprzęga li 
do robót n iewoln ików , i w racali 
do domów jako m iljonerzy.

C E N N IE J S Z A  O D  KRUSZCU...
N a jcenn ie jszym  może skarbem 

A b isyn ji jes t nafta. OdKąd prze­
stała t j  lko ośw ie tlać  domostwa 
swojem  żółtem  światłem  i urosła 
do ro li benzyny —  pa liw a aut i

dały jak  najlepsze nadzieje 

C Z Y Ż B Y  I  W Ę G IE L ?  

N iedaw no dow iedzieliśm y się, 
że oddzia ł Czarnych Koszul na ­
tra fił, na północnym froncie, na 
złoża w ęgla , żo łn ierze  za pośred­
n ictwem  dowództwa, posłali jego  
próbkę do zbadania do Rzymu, 
w raz z prośbą o przyznanie im 
koncesji kopaln ianej. Zaraz po 
zakończeniu wojny żołn ierze 
zm ienią się w  robotników, aby 
zdobyć dla swej o jczyzny oskar­
dem ten w ęgie l, który zdobyli ka­
rabinam i. Jeżeli w ęg ie l ten jest 
istotn ie w  tak wysokim  gatunku, 
jak  się zdaje, będzie to n iezm ier­
nie cenny nabytek dla Ita lji, któ­
ra posiada m ało w ęg la , i to tylko 
gorsze jego  gatunki, n ienadające 
się do każdego użytku.

Z m etali A b isyn ja  zdaje się po­
siadać w  w ie lk ie j ob fitości rudy i' 
żelazne i mangan. Szczegółow e] 
badania w  najb liższym  czasie: 
przyn iosą w iadom ości o tych zdo­
byczach. Już od kilku lat doby­
wana też w górach  A b isyn ii jest 
tak bardzo cenna platyna 

R A J  D L A 'R O L N IK A  

Pasterstwo, ro ln ictw o i leśn ic­
two m ają  przed sobą w  A b isyn ii 
n ieograniczone m ożliwości. —  
Ogrom ne lasy dostarczają św iet­
nego budulcu i drzewa na wyro-

hodow le angielsk ie i amerykań­
skie, i

M iędzy stromemi skalam. amD 
i kam iennemi płaszczyznam i leżą 
w ie lk ie  połacie tłusvego czarno- 
ziemu i innych gatunków ziem- 
uprawnej. Z iem ia n igdy nie na­
wożona, upraw iana prym ityw ne­
mu sposobami, a w  w ie lk ie j swo­
je j części leżaca odłogiem , rodzi 
dzisia j arzew a bananowce i dak­
tylowe, jabłon ie, kawę, kakao, 
trzcinę cukrową, ryż, pszenicę, 
bawełnę i liczne inne pożyteczne 
rośliny —  w ie le  2 nich w stanie 
zupełnie dzikim. P rzy  m irimal- 
nych wkładach, po lega jących  głó 
wnie na regu lac ji wód, których 
ilość jest zupełnie dostateczna, 
ziem ia etjopska może dać nieobli 
czalne dochody. E tjopow ie, orzą 
cy ziem ię drewnianą sochą, o-trzy 
m ują ju ż od W łochów  pługi i na­
rzędzia  roln icze, w raz z fachow e- 
mi radami, W m iarę zaś, jak  od­
dala się linj‘a frontu, na zajętych 
terytorjaeh  zaczyna w rzeć  syste­
matyczna. owocna praca rolnicza.

Tak  w ięc po bliższem  p rzy j­
rzeniu  się warunkom życia go­
spodarczego w  A b isyn ji w idzim y, 
że nawet nie legendarne, ale rze­
czyw iste skarby etjopsk ie prze­
kracza ją  najoptym istyczn iejsze 
obliczenia. I  choć w ie le  z nich 
zacznie dawać dochody w  dalszej 
przyszłości, i choć będą wymagać 
dużych inw estycyj, to pewna, że 
tysiące bezrobotnych W łochów  
będzie mogło zacząć ju ż jutrc 
płodną pracę na niczyich  tere­
nach, a zdobytych dla ojczyzny, 
dla cyw ilizac j i i . dla ludzkości 
p rzez zwycięskie w ojska włoskie

Cram a Yenus
Słynna Józefina Becker roz­

w iodła się z mężem, w łoskim  ary 
stokratą, spowodu niesnasek 'wy­
nikłych na tle  w ojny włosko - a- 
b isyńskiej. W  swo.m czasie jedy- 
nem i n ieosiągalnem  marzeniem 
„C zarnej Venus“  było upodobnie­
nie się oo b ia łe j rasy. Józefina 
robiła co tylko mogła, żeby się 
w yb ie lić : kąpała się codz.ennie
w  mleku i za pomocą specjaln ie 
preparowanych pomad starała 
się w yg ładzić  kędzierzawe włosy. 
Dążenia swoje uttoronowała w re­
szcie, wychodząc zamąż za rzym ­
skiego patrycjusza.

I  nic nie m ąciło pogody w  po­
życiu m ałżonków ( aż do wybu­
chu w ojny włosko - ab.synskiej. 
Naw’et gdy W łosi w kroczyli do 
Abisyn ji, a le cała optuj ja  p rzew i­
dywała zw yeięstw o czarnych, 
m ałżonkowie zasiadali leszcze w  
zgodzie do śniadan.a. Za jęcie 
Aden w yw oła ło  p ierwszy, nie­
znaczny grym as niezadowolenia 
na uśm iechniętej tw arzy  J ó ze fi­
ny. Na znak protestu nie tknęła 
przy śniadaniu potraw  „b ia łych " 
w  rodzaju mleka i sera poprze­
stając na wypiciu rodzinnej czar 
ne,i kawy

Małżonek zaś nie m ógł ukryć 
wesołego podniecenia i spożywca-

Kolekcjoner... świńskich cpnów
Mr. Sasker — oryginał z Chicago

Ekscentryczność w  zbieraniu 
rozm aitych objeluów  posunięta 
bywała daleko, zdaje się jednak 
pewnem, iż  nikt nie prześc:gnał 
pud tym względem  n iejak iego 
mr. Basker‘a z Chicago (U . S. A . )  
którego pasją  jest kolekcjonowa­
nie od lat Wielu... św ińskich ogo- 

by m eblarskie Na wielkich past- nów.
wiskach w  dolinach i na górach, J „Z b io ry " Basker‘a obejm ują 
aż do 3.000 m. nad poziom  morza, ju ż 206.211 egzem plarzy kokiete-
wypasają  się m iljony bydła. Rac- ry jnych  świńskich ogonków, kon-
jonalna hodow la może być w serwowanych częściowo w sło-
przyszlości pow ierzona doświad- jaoh ze spirytusem , częściowo zaś
rzonym. W łochom  z Am eryk i i w stanie wysuszonym. O lbrzym ia
A u stra lji, k tórzy jako cenieni kolekcja zajm u je kilka sal w w ;l- jak ie j pośw ięca sv/ó, czas i pie-
specja liści, prowadza najw iększe li mr. Basker‘a. M ięazy  osoD 'iwe- uiądze mecenas z Chicago.

m, objektam i znajdu je się ogon 
długości 80 cm., który, zdaniem 
zbieracza, jes t unikatem, aalej 
ogon rozdw ojony, w reszcie  ogon 
zupełnie prosty, nie skręcony 
św iderkowato.

M r. Baskei spędza w iększą 
cześć czasu na wędrówkach w 
rzeźn iach ch icagowskich  w  poszu 
kiwaniu szczególn ie „p ięknych " 
egzem nlarzy dla swego muzeum. 
M r Basker jes t oczyw iście  czło-

LEK 1Y
jąc ja jka  na miękko nucił Gio- 
v inezzę Sytuacja pogorszyła się 
znacznie, gdy W łosi za ję li Ma~ 
kalle. W ówczas zdenerwowana 
Józefina przestała się kąpać w 
mieku, a w łosy, które przybrały 
ju ż europejską gładitość, ukarbo- 
wała rurkami, na kędz srzawo —  
umyślnie, na złość! P rzy  jedze­
niu odzyw ała  się do męża półgęb­
kiem, w trąca jąc przez zapomnie­
nie w yrazy murzyńskie.

M ąż chodził coraz bardziej ro * 
prom ieniony a pewnego dnia za­
siadł do śniadania w  czarnej ko­
szuli. D la zam anifestowania swo 
je j  przynależności. Małżonka 
przyrządziła  na obiad jakąś a fr y ­
kańską, roazinną potrawę, pc 
której b iedny Giuseppe słaniał 
się na nogach.

—  Sapristi! —  zaklął z iry to ­
wany — jak  nie przestan iesz 
m ię sabotować, zaciągnę sie do 
„ la  D ispera ta "!

—  A  ja  się zaciągnę do wojsk 
rasa Sejum a! —  zagroziła  Józe­
fina.

N azaju trz, spowodu zdrad j ra ­
sa Gugsy nie Dyło w cale obiadu.

Tymczasem  W łos i zbombardo­
w ali Gorahei.

W idząc na obliczu małżonka 
radość z tego powoau Józefina  
zastosowała małżeńskie sankcje 
przenosząc swoje łóżko do inne­
go pokoju i zam ykając się na 
klucz. I, gdy W łosi bombardo­
w a li Gerlogubi, n ieszczęsny m ał­
żonek bez skutku bombardował 
do d~zwi. N ie  pom ogły środki 
łzaw iące —  „Czarna Wenus'*, 
w  której zaw rzała  krew  przoó- 
ków, pozostała niewzruszona.

Po ataku bombowym na De«- 
sie, małżonek otrzym ał garnkiem  
w głowę, a gdy W łos i ruszyli na 
Addis Abebę, Józe fina  zaząaała 
kategoryczn ie rozwodu.

I Dziś m ałżonkowie ży ją  w  od­
daleniu, a pogodzić ich mogłaby 
jedynie, niespodziewana kieska 
W łochów , co prawdopodobnie 

I ju ż nie nastąpi.
Jur.

kiiku wierszach
ZAOSTRZONE W Y M A G A N IA

. . .  , , , . . ,, W  Niemczech wydano rozpędzą-
w ie c e m  bogatym , gdyz tylko po- zaŁStrzahc/  w dziedzinie

Francois M auriac 41)

CZMNE ANIOŁY
Z uj>ewa su s nia autora p-zełożyl a Helena Helleroftita

Powieść
'  —  P rzy jd ź  dziś w ieczór do m ojego pokoju —  pow ie­

dzia ł Gradere. —  Jest najbardziej oddalony od sypialn i 
Starego.

—■ Co pomyślanoby jednak, gdyby mnie tak ktoś tam 
za s ta ł?

—  Po p ierwsze, nikt cię nie zobaczy, a po drugie, ma­
my oboje co innego w  głow ie, n iepraw daż? Czuję, że 
masz mi dopow iedzen:a coś ważnego... Idzie  o A lin ę , 
tak? -

Skinęła potakująco. Podniósł do g ir,v zaciśn ięte dło­
nie i opuścił je .

—  A c h ! ta ...ł
T w arz  jego  w yraża ła  taką nienawiść, że M atylda od­

wróciła głowę.

X I.

Pod koniec tego popołudnia Andrze j, leżąc na Ió z k u , 

palił ostatniego papierosa z pudełka, które rano otwo­
rzył. Rozłoży ł na łóżku gazetę, aby nie brudzić zablo- 

conemi bucikami kołdry. Gercynta oznajm iła  mu przez 
drzw i, że ksiądz proboszcz chce z nim mówić,

—  A le ż  tak, w łaśn ie z panem chcę się zobaczyć, pa- 
n ‘e Andrzeju ... Zaprowadziłam  go do salonu.

A n d rze j dopiero po chw ili dom yślił się, że pom iędzy 
„proboszczem ", a „bratem  T o ty "  istn ie je  jakaś łączność. 
I  nagle uświadom ił sobie, że to jes t owa, tak długo ocze­

kiwana odpow iedź Toty, i to w  na jgorszej postaci. Jeśli 
ksiądz się w  to wm ieszał, to nie było ju ż żadnej nadziei. 
Andrzej zszedł, nie przyczesaw szy się nawet. W szedł 

1 do dużego, ponurego pokoju, w  którym  było zimno mimo 
centralnego ogrzew ania, rozczochrany, blady i z rozp ię­
tym kołnierzykiem  Pom iędzy dwoma duiem i stoiikam ; 
z fa łszyw ą  inkrustacją, stały pod ścianami fo te le  w  po­
krowcach. Ponad niem i w is ia ły  w cale dobre portrety 
rodzinne Du Buch‘ów , —  dzieła bordoskiego m alarza 
z czasów Restauracji, G allard ‘a. Św ieczn ik okryty mu­
ślinem, odb ija ł się w  okrągłym  stoliku o jednej nodze, 
w  stylu em pirowym  Leża ły  na nim albumy z fo tog ra ­
fiam i, w arcaby i stereoskopy M iędzy tem i nrzedm iota- 
'm i b\ł także kapelusz księdza, dziwny, pogięty, p rzypo­
m inający zdechłego nietoperza. A n d rze j spojrza ł spod 
oka na m łodego księdza, który był równie przysadzisty 
jak  on sam (n ic  dziwnego, że M ou leyre i Fard ieu  om y­
lili s ię ). Lecz na te j m łodej, ju ż ponurej i pełnej zmarsz 
czek tw arzy, nie m ógł dostrzec niepokoju, am  zaw sty­
dzenia. K siądz b j l  dla Andrzeja  jedyn ie zbiorem  pojęć, 
nad którem i je go  umysł n igdy się nie zastańawiął. 
A n d rze j był jednem  z owycb n iezliczonych dzieci, które 
przystępu ją do Kom unji d latego tylko, iż  taki je s t zw y­
czaj, a le w ięce j o tem nie myślą. Gdyby go zmuszano 
bardziej do praktyk re lig ijn ych , okazałoby się wltoncu, 
że uważa to za sprawy nudne i bez znaczenia, godne 
wspom nienia jedyn ie  w chw ili śm ierci, —  jedyny zna­
ny sposób przyzw oitego  za łatw ian ia  cerem onij małżeń­
skich i żałobnych. Pozatem  chłopak czuł do tego cnotli­
w ego i samotnego m łodzieńca jak iś  n iejasny i głęboki 
w stręt samca, w stręt fizyczny.

—  Czy domyśla się pan, w  czyjem  im ieniu przycho­
dzę? —  zaczął m łody ksiądz.

A gdy .Andrzej stał wr m iejscu z pochylorem  czołem 
i odsłoniętą s z jją , jakby gotow ą do p rzy jęc ia  ciosu, 
ciągnął d a le j :

—  W iem  o uczuciach pana dla pew nej osoby, która

siadacz majątku może sobie po- dziennikarskiej obowiązujący do­
zw olić na tego rodzaju  rozryw kę tychczas paragra* aryjski. Wszyst­

kie osoby zatrudniona w niemiec­
kiej nrasie, udowodnić mają pocho­
dzenie aryjskie swoje oraz swoich 
żon nietylko do trzeciego pokolenia 
lecz do r. 1800 włącznie. Zarządze­

n i  j e s t  bliska... Trzeba w ięc, aby pan uzbroił się w od i ° r e d a k to r ó w ^ 0^ 0 wydawców*
wagę... O tóż uczyniła ona to, czego przestałem  się ju ż , RZAD K I STRAJK
spodziewać i co pana powinno rów nież cieszyć —  wszak Właściciele 1500 do* iżek w Bom-
pan kocha ją  szczerze, praw da? —  W róc iła  do męża, Dai,J rozpoczęli stra.,.., domagając
D ow iedziałem  się o tem z listu, jak i otrzym ałem  dziś 
rano...

—  A ch ! —  przerw a ł z nienaw iścią Andrzej. —  W .ęc 
jednak dopiął ksiądz swego...

A  gdy ksiądz w yjąkał, że postanow ien ie spadło nań 
nieoczekiwanie, że nie spodziewał sie go 1 sam był niem 
zdumiony, A n d rze j ośw iadczył:

—  Ksiądz jes t silny.. Słusznie ludzie mówią, że w y  j  wżądza 
umiecie się zabrać do rzeczy

—  N ie, proszę pana, nie jastem  silny.

Jakkolw iek A ndrze j n iezwykł był obserwować b liź­
nich, zw rócił uwagę na akcent w  słowach księdza i 
spo jrza ł na brata T o ty  N ie  byli do siebie podobni, lecz 
na te j zniszczonej i zapadniętej tw arzy  do jrza ł te sa­
mą lin je  ust, osadzenie nosa I ten sam w'zrok... W szyst­
ko to, co utracił.

—  Ksiądz nie może w ied z ieć ! — wybuchnął nagle 
—  W ybaczam  księdzu, gdyż ksiądz nie może w iedzieć...

Ksiądz u jął nieśm iało rękę Andrze ja , k tórej ten n i; 
zam ierzał cofać.

—  W y  me rozum ienie tych rzeczy, nie w iecie, co tc 
jest m iłość —  pow tarzał młody człow iek.

Zdziw ił się, usłyszawszy śmiech szybko stłumiony 
i spojrza ł na księdza, k tóry zapyta ł:

—  Tak  pan sądzi?
I znów dał się słyszeć urwany śmiech, poczerń 

ksiądz ciągnął dalej obojętnym  głosem, jakim  spowied­
nik przem awia do pen itenta:

— • Kocha ją  pan bardzo, trzeba w ięc kochać jeszcze 
w ięcej, pozostaw ić ją  w  spokoju, aby m ogła być zba­
wiona...

(D . c. n.)

się obniżenia taksy. Dr> 31 marca 
taksa ta wynosda 8 anna za milę, 
władze zredukowały ją do G anna. 
Dorożkarze żedają obniżki do 4 ar­
na. twierdząc, że dopiero przy takiej 
obniżce publiczność korzystać bę­
dzie z usług w należytej mierze.

OBÓZ PRAC Y 
Litewskie ministerstwo oświaty 

w czerwci w Kłr jpędzie 
obóz pracy dla uczniów klas wyż­
szych oraz nauczycieli szkól ludo­
wych. W  obozie nauczycieli mają 
wziąć pozatem udział nauczyc sie z 
Łotwy, Finlandii. Szwecji, Fran­
cji, Anglji i Czechosłowacji.

NOW E STERÓWCE 
W  zakiadach „Goodyear Zeppe­

lin Corporation" w Akron (.Ob.o) 
rozpoczęto budowę największego ste- 
rowca w świecie. Długość sterow- 
ca będzie wynosiła 260 mtr. (c 26 
metrów więcej ot sterówek. „Km - 
denbr.rg"), —  średnica zaś 44 metry. 
Nowy sterowiec jest przeznaczony 
d.o komunikacji transatlantyckiej.

W  Friećrichshafnn rozpoczęto bu­
dowę trzeciego sterowca niemiec­
kiego. W najbliższym czasie zamie­
rzone jest rozpoczęcie budowy czwar 

„CZAR M. KOŚCIUSZKO"
W  Stanach Zjednoczonych wyszła 

książka polska p. t. „Czar miast: 
Kościuszko", pióra znanegc dzienni­
karza Artura Waidy. Powieść rozgry 
v a  sio w tom mieście na tle praw­
dziwych wydarzeń, ilustrujących stok 
sunkj polskie w Stanach Zj idnoezo- 
nych.

Ks! iżkę zaopatrzy! wstępem pre­
zes Zjednoczenia p. Kania.
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PRENUMERATA; miejscowa (z oonoszeniem do domu) i na prowincji zi. 2-30 miesięcznie; wydanie B wraz 

z dziełami Sienkiewicza zł 3.30 miesięcznie

n d ł r > C T P f >  « 1*  Miejsce wysokośei 1 milimetra przez szerokość jednej sspal-
V  v  Ł l f j l  N /  C f  I  1 ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie— 1 «t_
w tekście (wśród m yku łów ) — 7# gr , w reklamach (wśród ogłes’.efi) — 5P gr., na ostatniej skronie — 
60 gr. Nefatki reklam “we — 1 zl. K.smnmkaty i wyjaśnienia —  1.60 zł., opisy specjalne — S zŁ_ lekar­
skie — 80 gr. Nekrologja po 3’ gr. Drebne po 2f gr za wyraz, duże litery w ogłoszeniach ..drohnych"* liesy 
się za oddzielne wyrazy, a tłusty dnik — podwójnie. Notatki r“k'anpowe oznacza sie cyfrą (N .),  a kemnnike- 
ty i wyjaśnienia oyf-n ( K .> Z* terminy dmku ogłoszeń Administracją nie odpowiada,
W ydział e g ie e z e t : Z ged * 1, UL 691-66 — hinre czynne od godz. 9 rano de 6 wieeu

R ed a k te r  e o p ą w ie d a ia la y : J e z e i M a iu ezo zyk . S lruk L ite ra c k a , S. 1  •  e . w  W a r t t a t t a  N e w y  łw t a t  aff U l .  6S6-W  W y d a w c a : S P Ó Ł K A  W * A f  £ 1 0 Z A  „Z  .w i iA "


